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Djletantizm teologiczny,
LW Ó W  25 lutego.

Po dość miernych prooacb malarskich, rze
źbiarskich , kompozytorskich , rymctwórczych, 
krasomówczych (tych było do tej pory najwię
cej!) którymi cesarz niemiecki i król pruyki 
wypełnia swoje rządy, rz.’c można żywot swój 
cały, przyszła u niego widocznie teraz kolej na 
rze z t łk  głęboką, szeroką, ścisłą i :awilą. jak... 
t e o l o g  ja .  Jako ,sm»:h»ms episccpus' krścicla 
protestanckiego w Prusiecb, snać poczifl on w 
sobie prawo i siłę do puMicznego zabrania glo- 
au w sporze, który w tej chwili wre w świecie 
protestanckim na całej linji, grożąc mu nawet 
rozłamem, — w sporze, zapocząttowrnym  przez 
znane? j niemieckiego assyrjologi i badscza bi- 
blji, prof D e l i t a c h ’a, co do pochodzenia S t  
rego Testam entu. Mian* wicie Delitsch wygłosił 
ty l  w styczniu b. r., ua posiedzeniu berlińskie
go Tow. orientalnego odczyt p. t .:  „Bmlja a 
Babilon*, w którym rzekomo u a podstawie naj
nowszych odkryć archeologicznych i badauia 
znalezionych wykopalisk assyryjskicb, odmawia 
księgom Starego Testam entu .boskiego obja
wienia* i przedstawia je poniekąd jako produkt 
pogańskiej kultury babilońskiej. Pomiędzy inny
mi, na rrhczooym odczycie był także ces, W il
helm z żoną i dziećmi i podobno bardziej od 
niego — lubiącego wszelkie .now .rki* , — zgor
szyła się dowodzeniami uczonego prelegenta, 
wychowana w surowym protestantyzmie cesa
rzowa. Za nią oczywiście aawrzało oj tyle gło
śniej jeszcze w szeregach protestanckich orto- 
doksuw na dworze i w Niemczech całych i po
sypały się zewsząd krzyki i protesty przeciw 
śmirlym, acz nie dość ugruntowanym hypote- 
zom assyrjologa. Nic dziwnego w tem. Toż na 
biblji, względnie na St. Testamencie oparty 
protestantyzm s t o i  — i wraz z nim u p a d a !  
Być tedy może, częścią pod wpływem zgorsze
nia własnej małżonki i tej wrzawy antidelitscho- 
wskiej, częścią zaś, dając iolgg wrodzonej swej 
pasji zabierania donośnego głosu .cesarskiego* 
o w s z y  s t k i  em,  dość, że ces. Wilhelm wysto
sował do orezydenta Tow. o.jentalnego, em. 
admirała Hollnaonn. naruszysty list, który ma 
być nibyto jego publicznem w y z n a n i e m  
w i a r y .  W  tej znamiennej z wielu względów 
enuncjacji gadatliwego nad potrzebę połbożka 
Wszentiniemcow, znajduje się pomiędzy innymi 
taki natęp:

.Rozróżniam dwa rodzaje objaw iania: nie
ustające, niejako historyczne ( s ir !) i czysto reli
gijne. przygotowujące ca późniejsze pojawienie 
się Mesjasza. Go się tyczy pierwszegu objawie
nia, to nie żywię najmniejszej wątpliwości, że 
Bóg objawia się bezustannie w swoim, stwo
rzonym przez siebie rodzaju ludzkim. Z miło
ścią ojcowską i żyv e r  zainteresowaniem śledzi 
on rozwój ludzkości, aby ją  udoskonalić, ob ja
wia się to w tym. lub owym wielkim mędrcu, 
kapłanie, lub królu i to uietylko wśród chrze- 
ścjan, ale wśród pogan i żydów. Objawił się 
więc w Hammurabim, Mojżeszu, Abrahamie, 
Homerze, Karolu Wielkim, Lutrze, Shakespea- 
rze, Góthem, Kancie, c e s a r z u  W i l h e l m i e  
w i e l k i m .  Często dziad mól zaznaczał wymźnie, 
że jest jedynie n a r z ę d z i e m  w ręku Pana*.

Jak widzimy z ostatnich stów Wilhelma II 
w swej manji wielkości nie pominął on i teraz 
okazji, aby wypisać panegiryk w cześć swego 
dziadza... Jeżeli s a m o c h w a l s t w o  w. gole 
jest conajmniej śmieszne w Uitach zwykłego 
śmiertelnika, to cóż dopiero na tych wyżynach 
spoh cinych, które przecie zawsze jeszcze roszczą 

’ ■ pruwo do nieorcrlnt ś i ssdii, a także doaobt

p gardy dia wszelkich więzów, nakładani cli na 
ludzkość przez Ustawodawstwa, etykę, lelig ę, a 
nawet niejednokrotnie choćby jeno — przez 
zdrowy rozsądek!...

Pismo to kończy Wilhelm takiem wyzna
niem wiary: ,1 . Wierzę w Jednego i Jjdynegi 
Boga; 2. Dla nas ludzi potrzebna jest, aby na- 
ur/.ać o Bogu, pewna forma, zwłaszcza dla 
naszych dzieci; 3 Formę te stuuowil Stary Te 
słanseat w obucnej swej tradycji. Forma ta 
zmieni się w następstwie bedań, natisów  i wy
kopalisk. Nie szkodzi to jednak nic, jak ró- 
waież, że wskutek tego .naród  wybrany* utraci 
wiele z dotychczasowej swej aureoli. Jądro 
i treść pozostaną zawsze jedne i te sam e: Bóg 
i dzieła jego.*

Dla na3 k a t o l i k ó w  jedynie miuroda- 
wczym m ole być sąd o tem piśmie tak kom- 
re tea tre j w tych rzeczach osobistości, jak pro- 
f ‘sor św. teologii na uniwersytecie wiedeńskim, 
ks. dr. A. N e u m a n n .  Otóż ks. profesor 
twierdzi, że cały ten spór, wywołany przez od 
ciyt prof. Deli u b a  na temat, czy podstawy 
Starego Testam entu gruntują się n a  o ś w i a c i e  
i r e l i g j i  starożytnego Babilonu, jest właści
wie bezcelowy i zupeide zbyteczny. Ludzkość 
od zamierzchłych wieków posada w swej du- 
s?y pewną trw ałą religijność, która — zdaiiem  
teologów — stała się jej udziałem dzięki pier- 
w :tjem u  O bjtw iedu . Inaczej mówiąc: jest to 
owa ludzkości wrodzona a wieczysta tęsknica 
p * bóstwa. Tęsknicę tę odczuwano tak samo 
w Iudjach, jak w Babilonie, a tutaj znów tak 
SaCio jak w starożytnem żydowskiem pr.ństwie. 
A że to uczucie, wozystkim narodom wspólne, 
stosownie do warunków lokalnych, objawiało 
się rozmnicis, podczas gdy u ż y d ó w  i B a b i -  
I c ń c r y k ó w  miało po części jednorodne kształty, 
to wyn<ka stąd, że Abraham pochodził z Babi- 
lonjt i w ten sposób uczestniczył niejako w two
rzeniu f ę  mytów tamtejszych. Na tej jednak 
podstawie i z paru drobiazgów dekretować — 
jak to teraz Delitscb czyni — z u p e ł n ą  z a 
l e ż n o ś ć  biblji od Babilonu, jest ze stanowi- 
eka naukowego l e k k o m y ś l n o ś c i ą .  Pooci 
nąwszy bowiem fakt, że religja u żydów po
siada zbyt wiele pierwiastków oryginalnych, aby 
musiała u Babilończyków się zapożyczać, sama 
kwostja stosunku biblji do Babilonu jest od
wieczną i każdy badacz biblji musiał i musi 
rozprawić się z Babilonem.

Zręczne zestawienie przez Delits La osta
tnich zdobyczy assyrjologji z ostatnimi wyni
kami baduń biblijnych, wywołało w Niemczech 
dlatego tak wielką sensację i poruszenie, ponie
waż p r o t e s t a n t y z m  z b i b l j ą  s t o i  i 
p a d a .  My, katolicy, mamy uatomi&st Kiśiiól, 
który głosi nam prawdy odwieczne i dlatego 
cały ten Sfór u h  znajduje oddźwięku w świene 
krtoiickim. Że jednak i w Niemczech przybrał 
on takie rozmiary, t e m u  w i n i e n  n a t u r a l 
n i e  s a m  c e s a r z .  Podobnie, jak u p r a w i a
0 n z a w 3 z e d 7 1 e t a n t y u  w s z t u c e ,  tak 
też obecnie mięsza s ę do teologji. Go do ttgo 
cesarskiego .listu religijnego*, męża byc tyko  
jeden sąd : jest to d y 1 e t  a u ty  z ta t e o l o g i 
c z n y .  Bo tylko dylet nt może równie szybko
1 z k k khm  sercem załatwiać się z równie cięż
kimi zagadaieuiami, jak rozpoznanie istoty ob
jawień ..*

It sfer ruskich.
( Narodowcy preeciw socjalnym d^mokr iłom. — 
,H ajdam aki.* — Jtszcżc jed n o 'a z  prowodyra. 

— Wojujący o. Baeyljanin).
Nijsłycbanie wyzywające stanowisko, jakie 

ł-.m li U r» ń y wobec P«d<skół». riie pod halo

s ę nawet russ m sociałoym demokratom, a 
jeden z ich przewódców wystąpił przeciw szo
winizmowi ruskiomu na kilku wiecach.

To wystąpienie di!o powód Z)Ju do ostrych 
ataaów przeciw socjalnym demokratom, a gló 
wn:e przeciw ruskiej partji, której członków na
zywa .ruteński telatka czerwonoho praporu.* 
Rozumie się, że Bilo, jak zwyczajnie, nie zbija 
rzeszuwo robionych Ukra>ńcom zerzutów, tylko 
przez razma:te karczemce epitety stara się o- 
śmieszyć tycb, Którzy poważyli się krytykować 
icb działalność.

Już tu Di tu  od jakiegoś czasu stanowczo 
się nie wiedzie. Od kiedy redakcję jego objęli 
młodzi, niedowarzeni politycy, panuje tam chaos 
nie do opisania, w każdym artykule fJsz  i 
obłuda, w każdej kronice kłamstwo. Nie ud. la 
się D tfu  polemika z Rusłan m, który nazwał po
stępowanie B ila  .srtubact w em ', a jego reda
ktorów sztubakam i; nie ud*l mu się również 
napad na moskalcfilów, których organ H  ly- 
ceanyn codziennie,prawie wykazuje B ilu  fakta
mi jego bezczelne kłamstwa.

R edaktcr Hajdamaków  zaczyna być nieza
dowolonym. Mimo szumnej reklamy, liczba pre
numeratorów nie przekroczyła dotychczas 500 
i skoro tai. dalej pójdzie, to p. Petrycki b ę i ie 
musiał aa  nowo wziąć się do sprzedaży drożdży 
i zbierania akwizycyi dla krakowskiego Tow a
rzystwa nbezp:eczeó, To też w ostatnim nume 
rze poucza on w m eitorsk:m tonie Ukraińców, 
że z rozwojem Hajdamaków  związany jest roz 
wój, .U rra iny  Rusi* i skoro pierwsza upadną 
to niedługi żywot i drugiej. R  dzi w ,ę: krżde- 
mu, comu mil> rozwój Rusi U irainy, aby za
prenumerował, póki czas, Hajdcm aU.

Ks. D anjlo Tauiaczkiewicz, b ł> poseł do 
Rady państwa, członek ,N. rodiego komitetu*, je
den z nieprzejednanych wrogów potakuści, i w 
wolnych chwilach proboszcz wZakomorzu zl jeżo
wskiego powiatu, tłucze się od kilki lat, jak Marek 
po piesie, po całej Galicji z rozmaitymi projestami 
naciągając ludzi, gdzie się tylko da, to na po
życzki, których z zasady nie zwraca, to na jakieś 
tajne udziały, któryefa przeznaczenia n-kt nie zna, 
to na prenumeratę gazety Cerkowna N yw a , któ
rej okazowy numer wyszedł przed pól rokiem 
i na tem się skończyło.

Był on aranżerem wielkiej loterji fantowej 
na korzyść funduszu djaków, z której połowę 
kilkunastotysięcznego dnebodn #y.dalo~ się na 
koszta podroży, a komitet, urządzający loterję, 
złożył rachunki dopiero na usilne nalegauia 
interesowanych.

Codziennie prawie można czytać w niskich 
dziennikach azazvw* czcigodnego proboszcza do 
.zahaiu", że m i do przeprowadzenia jakąś wa
żną sprawę, której na razie zdradzić nie może, 
a krńczy zwycznjnie wezwaniem, aby mu na
desłano udziały, a on ,iuż w swoim czasie o- 
głosi wszystro. K.ikanaście razy umieszczał już 
ks Taniaczkiewicz takie ogłoszenia, nie bez tego, 
aby nie zebrał tro be grosiwa, lecz dotychczas 
nie wyjaśnił publicznie ani jednej sprawy. Re- 
jestrując działalność prowodyrów ruskicb, nie 
mogl śtny pominąć i tego, bardzo typowego 
okazu.

Dnia 23 stycznia 1903 zdarzył się w Mi- 
chałówce okręgu sądowego M sinica nad Dnie
strem, wypadek, k tórj charakteryzuje wybornie 
nasze stosunki.

Tegoż dnia, między godz. 5 a 6 rano, w ra
cali od swych krewnyih włościanie Jaa  i Aotc- 
ni Sołtyńicy, Antoni Halicki, Szczepan Burzyń
ski i Piotr Czarny (Polacy), tudzież Semion Hu
cuł i Oleksa Dmytryk (Rusiui). W racając do 
do domu, zamierzyli wstąpić na piwo do przy- 
dr< żnej karczmy w MuhulcWce. G ’.y r a  we

zwanie jednego z nich karczmarz sslond się do 
przyjęcia icb na piwo, wówczas włościanin Jan 
Sołtyński widząc, że inni koledzy nie spieszą do
karczmy, zawołał: uChodź:ie b.... e, czego się
ociągacie!* W  tej chwili nadjechał w towarzy
stwie braciszka zakonnego superior 0 0 .  Bazy- 
Ijanów ks. 5. O. z Miebałówki, który wziąwszy 
powyższe słowa Soltyńskiego za obrazę, rzeko
mo przeciw sobie i braciszkowi wymierzoną, 
wpadł między włościan z jakiemś podejrzacem 
narzędziem w ręku, pobił Jm a  S Jtyńskiego i 
Antoniego Halickiego, a gdy Antoni Scltyński 
prosił c zaprzestanie bójki, wówczas otrzymał 
od niego tem samem narzędziem kilka ciosów 
w głowę, jeden w twarz i rękę, skutkiem któ- 
reg j to pobicia Antoni Sołlyń9ki padł ua zie
mię i wypadek przypłacił następnie chorobą 
dwutygodniową. Koszula Antoniego Sołtyńskie- 
go był i obficie krwią zbroczona. Zostali więc 
pobici sami Polacy, którzy też fakt powyzsry w 
len sposób opisują i gotowi są stwierdzić go 
przysięgą. Twierdzą ani, że wspomnianem na
rzędziem był prawdnpodonie pistolet, z którego 
ksiądz, umykając po bójce, w ytrzebi.

Dokładny opis zajścia podała żandarmerja 
sądowi. Ksiądz S. O. znany jest ze swoich wro- 
gicn występów prze iw obrządkowi rzym. k a t  
i narodowości polskiej.

Zjazdy powiatowe.
W poniedziałek du;a 23 b. m. cdbył s ę 

w sali rady powiatowej w B 6 b r c e  zjazd 
powiatowy, urządzony z inicjatywy niezmordo
wanego dra Kozłowskiego. Uczestników zebrało 
się przeszło 400, w obszernej sali i bocznych 
ubikacjach ścisk panował tego rodzaju, że 
poszczególni mówcy p rze jaw iać  m u t n i  ze 
swych miejsc, bo o dociśnięciu się do etolu 
prezyd alnego ani mowy nie było. Między 
uczestnikami było do 300 włościan Polaków, 
którzy, co podnieść należy z naciskiem, bez 
żadnej agitacji i napędzania — na proste za
proszenie piśmienne w tak poważnej liczbie się 
zebrali. Zebrało się też cokolwiek radykałów 
ruskich — ci jednak — mimo odgrażań się — 
nie śmieli wejść do sali — a tem mniej głos 
zabrać.

Zebranie zagaił o godzinie 2 popołudniu 
marszałek powiatu booreckiego Wiktor N i e z a- 
b . i t o . w s k . i  wyłu«:^w>ąc w kilku słowach 
powody i cel zjazdu Przewodniczącym zgro
madzenia wybrano p. Stanifdawj Z wolskiego 
z Bryniec, który udziulil głosu posłowi Kozło
wskiemu.

Poseł dr. K o z ł o w s k i  zaznaczył na wstę
pie swej pói godzinnej przemowy, ż i tak komi
tet centralny, jak też i zjazdy pod jego epidą 
zwoływane, nie m ają wcale na celu wojny 
z Ruainami. Dążyć bowiem nałoży do tego, by 
nie tylzo waśni narodowej me roznipcać, lecz 
owszem wzbudzić zgodę a nawet i miłość wza
jemną.

Mówca przedstawił wymownie zebranym, 
jenie te dwa bratnie narody dzieje przechodziły, 
jak wspólne zwyc ę»twa i nieszczęścia te ni rody 
ze sobą złączyły. By dać dokładnie do poznania, 
i położyć kres dowodzeniom niecnych prowody 
rów ruskich, że Polacy są z tej strony sami in 
truzami — przytoczył mówca z pod.iwu godną 
dokładnością dzieje choćDy jednego pow. bobrec. 
dowodząc, że ziemia ta od wieków była w posia
daniu rodzin polskich,| których krew tu w ziemię 
wsiąkła i którzy kośćm. swrm i ziemię tę w o- 
broaie obu bratnich narodów zasiali.

Ziemia bobrecka była od najdaw niejszycb 
czasów własnością królów polskich. W samem 
mieście Władysław Jayiełło ufundował kościół i

hojnie gu uposażył. D lerżawi a n i  dóbr n jh  
Odrowążowie — ród wielki i sławny. Zawisza 
Czarny, pogromca wrogów Polski — powiada! 
tu swe włości — Staresiolo i inne. Brjńce 
dzierżyli Braniccy, Bakowce ks. Ostrogscy. Zie
mia ta  jest kolebką później sławnej rccKny 
Sieniawskich, którzy założyli S eniawę-Saiolów- 
kę i fandowali do dziś irtniejący t8m kościół. 
Łopuszna była widownią pcgromu Wołochów 
przez hetm ana Kalinowskiego. Jeńcy byli zaro
dem dzisiejszej wsi Wołoszczyzny. Sama Bóorka 
była królfcw""cz;._ną, której posiadaczami były 
po kolei najznakomitsze rody poDkie. W ysta- 
w ana ba ustawiczne nepady wręgów z powodu 
połażenia ca  szlaku bukowińsko lwcwsk.m kil
kakrotnie leżała już w gruzach. Ofiirnośeią tak 
starostów, jak i szlachty okolicznej zawsze sic 
odbudowywała, a w tych ciężkicb przejściach za
wsze tylko Polska o swycb dzieciach pamiętała. 
Niepodobna wszystkich dat podanych przez 
mówcę, rytować. Z nich jednak to w ynua, że 
my Polacy, jeżeli nie jesteśmy tu jedynymi pa
nami, to w każdym razie nie lestesuiy tu 
gośćmi, a gdy kto nas chce stąd wyrzucić, to 
tak samo, jakgdyby kochające dziecko z domu 
matki chciał wypędzić.

Wszystkie te mrzonki g wyrzucaniu Pola
ków za San i agitacje są dziełem m abj kliki 
agitatorów, którym d ib re  pożycie między o nu 
narodami spać nie daje, gdyż w mętnej wodzie 
chcieliby ryby łowić.

My wobec tego jednak nie możemy bez
czynnie przypatrywać się tej kreciej robocie i 
musimy dążyć do tego, by uiecne agitacje 
kl.«i zniweczyć i utrzymać nietylko stan posią
dę ma, lecz owszem zjednoczyć oba narody, siać 
zgodę i miłość wzajemną, oświecać, a przez o- 
światę wzbogacać.

Mówca nakreślił dokładnie plan organizacji i 
wezwał do założenia komitetu powiatowpgo.

Długotrwałe oklaski nagrodziły przepiękną 
m onę delegata.

Ks. B o ż e n t o w i c z  ze Sokolówki podzię- 
Kowal delegatowi . wykazał, że wszystko, co do
brego Rosini zaznali, pochodziło tylko od Pola
ków; że właśnie wszystkie nieszczęścia pocho
dziły od złych prowodyrów, którzy byli i są 
wrogami narodu ruskiego. Przypomniał, jak 
przed 11 laty, co wielu obecnych pamięta, po
seł Romańczuk w tej samej u l i  ślubował, ta  
wspólnie z Polakami dis dobra oku narcdĆTT 
pracować będzie. Pizypomniał jego piękne sło
wa i obietnice, wykazał jak późaiej to wszy
stko dotrzymał i na jakio zawody swych wy
borców tek Polaków, jak i Rusinów naraził. 
Wezwał obecnych do szczerej i rzete’nej pracy 
dla odrodzenia narodowego i ekonomicznego — 
proponował zakładanie kas pożyczkowy h przy 
radach powiatowych — biur bezpłatnej pomocy 
prawnej i sądów polubownych.

P. K o r z e n n y  z Brzozdowiec uproszony 
specjalnie przez obecnych na sali włościan wy
raził podziękowanie i wdzięczność inicjatorowi 
zebrania drowi Kozłowskiemu. Jako mieszka
jący od lat kilkudziesięciu w powiecie przed
stawi! następnie, jak piękna zgoda i miłość pa
nuje między obu narodami wszędzie po wsiach, 
gdzie nie wmięsza się w to jaki ag>tstor i bo
ry teł. Wykazał na znanym przykładzie wiązki 
kijów, jakie są skutki zgody i jedności między 
dworem, inteligencją, a włościaństwem i zwró
cił się w imieniu włościan do obywatelstwa z 
prośbą gorącą o pomoc i opiekę Oui bowiem 
są tym sznnrem, wiążącym kije. Gdy sznur nie 
będzie mocny i przerwie się — to wróg jeden 
kij po drogim polumie i wtedy dopiero z naszej 
krwawicy nas wyzuje.

Ks. K le  c a  n .  dziekan z Chndorowa wzv-

(M)
K A Z I M I E R Z  G L IŃ S K I .

W  B a b in ie .
Po włość i  p ie rw iT ih  la t  Rzeczy pospolitej 

Babińskiej.

— Przed Lublinem rozstaniemy się dopie
ro, bo waszmość państwo ulo Babina, a je do 
Rogożan ssręcę. Ciężkie pose»stwo! bom dotąd, 
bliżej jak na pół sti)jan>i, do żadnej dziewki się 
nie zniiżal, ale P sn  Jezus miłosierny dopo
może ..

— ...i łokciem ją potrącę — dokończył pan 
Mikołaja

— Jakie waćpanu myśli niegodziwe po gło
wie błądzą — odpowiedział brat R u p u t, ru 
mieniąc się, a oczy spuszczając. — Mnie się 
zdaje, żt zmarłbym, gdybym z a n a d to  do nie
wiasty się zbliżył- A przecz waćpan rozumiesz, 
jakie polecenie mam. a to niemela r ecz od 
dziewki się do^iedJeć, co w sercu swojem pia
stuje. Łitw iej to może wamby było w tej ma- 
terji rozmowę z nią poprowadzić, bo innej ode- 
mnie modestji jesteście, a i to może nie wskó
ralibyście mc. Każda białogłowa bałamucić bę
dzie, jak > to już s przyrodzenia ma w sobie, a 
Jte podejrzliwa i przebiegła jest, wysondować jej 
niełatwo. Tu trzeba pokierować tac rzecz,
nie domyślając się o co chodzi, ‘sama wszystko 
pokazała. Mnie o tyle łatwiej, że — jako niby 
ksiądz — większe dufaoie wznudzę. Nadzieję 
mam. że Opatrzność mi dopomoże i do Babina 
w sam raz jeazcze trafię, ale przez dni kilka 
razem będziemy.

— Jeżeh waćpanu nie śpies:‘.no.
— Abo co?
— Bo my po (lr >dte, to tu, to tam skrę

cać musimy \ r zwęzić mężom niektórym dy
plomy babińskie.

Brat R upert westchnął.
— To żle!.. bo Firlej czeks, a paznogcie 

z niecierpliwości fTy*ie* W  każdym razie nie 
rozstaniemy się z sobą prze*, czas r-ewieu. a gdy 
kręcić poczniecie, js  prosto pojadę.

Sdaeht* zabierała się do spania, a każdy 
wedle wskazówki Chain a układał się, ci na sło
mie, a ci na materacach, jano pierzyna p. nu 
Rejowi, a piernat i poduszka z haftem bratu 
Rupertowi w udziale padły.

Zrazu braciszek, nieprzy z wyczajony do wy- 
te i takich, ua piernacie ledz nie chciał . pod 
ława sunął się, ale Cyryak i Kurfanty pod ra- 
mioua ud  wzięli i zmusili, by na bebechach 
żony Cbaimowcj ułożył się. Zapadł tedy brat 
Rupert w pierzyny i p rzyby ły  uitm i został, 
a że i:d kiedy zyw delicji takiej nie kosztową!, 
zdawało mu się, iż znalazł się przedsionku raju 
ziemskiego, '/.cp^mmajar, że Ad^m i Ewa cał
kiem ianego przykrycia używali.

Po chwili ś^ictła pogaszono i szlachta kon
certować zaczęła. Ten chrapał, ten świstał, ów 
na puzonie grel, a tam ten łL tu próbował. Zdro
we piersi szlacheckie, iair miechy, sapały, a że 
keźdy z nich podróżą Pyl zmęczony, nvle głowę 
na pięść polt-żyl, zasnął zarez, gila rozcheLUne 
mając i gęby, jak wrota, otwarle.

Bral Rupert jeno spać nie mógł. Z"azu lu
bował się pierzyoą i poduszką z bafcem, a le 
wkrótce przedsionek raju w przedpiekle mu się 
zmienił, a takie ciepłe tb iały  go poty, m e
dytować począł, czt czasami gorączki nic do
stał. Wreszcie do przekonania przyszedł, że po
trzeba inną skórę mieć, by taki znieść upał.

Z rajskiego więc przedsionka na ziemię się zsu
nął i gdy poczuł chłód miły oodiogi, wyuąguął 
się z rozkoszą: , s a a ! ‘ mówiąc — i do ogól
nego koncertu przyłączył się.

Swit błysnął i rucb się zrobił w świcUcy, 
a on spał jeszcze, gołemi piętami świecąc. Szla
chta śmiechem buchnęła, domyślając się przy
czyny peregrynacji onej, a pan Rej w pięty go 
drapać począł, aż brat R upert wrzasnął, jak 
nieboże stworzenie, bo łachatłlwy był.

Pacierza byś nie zmów.!, a już wszystko 
g„towe było do drogi. Pachołkowie przeprowa
dzili konie, które przed g,>spodą rżały, a pry
chały wesoło; Zelant rozmawiał z Lafiryndą, 
a T  uoc piwo warzyła, któremu smaku doda
wały grzanki i twaróg w kosteczki krajany; 
Chaim kredką podwójną na stole rachunek pi
sał i grosze zgarnid, a słońce otrząsało się z ros 
porannych, złocąc modrzewiowego kościoła krzyż 
blasziny i złoto-różanym blaBkiem oblewając, 
stojący na wzgórzu, dom imci pana Bonawen 
tury Piaseckiego.

Dziewiąta godzina była rano, a niebo ta
kim już żarem sypało, że jeżeli nie burzy, to 
deszczu spodziewać się możua było. Od Cbaima 
dowiedziano się, ze pan Bonawentura jest w 
domu, ruszono więc do dworu.

Zaleszczyce calj, ja to  są niedawnemi je
szcze czasy należały do drobiazgu szbcheckiego, 
aż oto pan Bonawentura Piasecki pojawił się, 
który kabzę groszem niemałym niibitą miał i 
jął skupowywać działki azaraczkowej braci. W ten 
sposób większą część Ztleszczyc nabył i wygo 
d uf dom sobie postaw ił; z zamożniejszymi są
siadami przyjaźń zawiązał i nieby nikt nie miał 
przeciw rozwielojoźnieniu się takiemu, gdyby to 
państwo nie pociągało za sobą krzywd) ludzkiej.

Pozostała szlachta, aczkolwiek na paru 
morgach siedząca, nie chciała już ojcowizny

swojej wyzbywać się, co me było według my
śli pana Piaseckiego. Jął tedy różne zbytki czy
nić, tak, że krzyż Pański mieli z onym sąsia
dem niegodnym. Procesy więc następowały za 
procesami, bo temu, groblę podniósłszy, młyn 
zalał, tamtemu mrawę wytoczył o łąkę, jakoby 
bezprawnie skoszorą, a sam rok rocznie wory- 
w 1 fię w grunta sąsiednie, to posuwał niezna
cznie kopce graniczne, ślad dawnych niszcząc. 
Jsko ropiący wrzód, siedział po środku ziem 
ktc,,eevch i szlacheckich, rozlewając się powoli 
dckc{4 i co noc prawie, skibą jedną worywu- 
ją :  się w pola sąsiednie. Sźlachta za głowy się 
br&ial i do sądów szła, chłop kior cę macał, 
wc-zw^ui kc mornicy na zakwestjonowane grunta 
zjeżdżśli, ale dojdźże tu ładu, gdy kopce obło
żone darniną, zieleniły się, jak się należy, a sza
rakom wiati przewiewa! kieszenie. Wiedziano
0 tych niecnotach pana na Zaleszczycacb, ale 
nikt mu w oczt nie powiedział, że draniem byl
1 takby może ostało, gdyby imć panu t'szonce 
Bie przyszLi myśl do głowy założenia Rzeczypo
spolitej BabińsKiej, do której, co znaczniejsza 
przygarnęła aię szlachm i bez sporów a spraw  
żadnych, uczciwość publiczną w ręce swoje 
wzięła. Gdy sąd babiński rzeki, iż owo jest 
człek „zaufania godziju* i wydal ilu  dyplom 
sti-sowny, wiedziano, co o tem trzymać szla
checka brać ma i taki nom inat więcej onego 
bahińsk ego wyroku niż trybunału lubelskiego 
bał się.

Ais Ba biu daleka cd Zaleszczyc był, pan 
Bonawentura me spodziewał się, by wieść 
o nim aż lam doszła, nie wierzył zresztą w tak 
szybki rozrost Rzeczypospolitej cnej i wpływ 
jej i właśnie tuj nocy nową skibko sobie przyo- 
rai, gdy pan Rpj z kompanją całą, z brzękiem 
a r.c7«aiem, strojno, a zbrojno przed dworzec 
jego tjecbal.

Hałas okrutny powstał, bo zasiowytaiy 
psy wszystkie, a dwornia cała wybiegła, wy- 
chyM się i pan Piasecki z nadobną małżonką 
swoją G ertrudą, a widząc pana Reja i towa- 
rzyszącą mu szlachtę znamienitą, stropił się 
nieco, m, wiedząc sam, z jakiej racji zaszczył 
go t 3n spotyka. A oto, bez pytania, ety jego
mość jest w domu, pachołkom oddali konie i 
do świetlicy weszli, widno, że wpierw o jego 
rczpytuli się bytności i na pewniaka już szli, 
gładząc pasy, a na głowicach szabel lewice 
kładąc.

— Chodź wećpani ze m n ą ! — do żony 
zwrócił się pan Bonawentura.

N jpotrzebnie to uczynił, bo i bez jego za
wołania poszłaby. Stoczyła jeno do stalowe
go zwierciadła i nieco włosów poprawiła, a 
barw iczki jagodom dodała, podczas gdy mał- 
żunek wąs pomadą smarował, choć tego mogl 
nie robić, bo strączek, jaki miał pod nosem, 
z maścią, czy hez maści onej jednakowo wy
glądał 1

Uśmiechała się złośliwie pani Giertrnda, 
patrząć na to macerowsnie aię pana męża, 
który wcale pięknością nie grzeszył, bo łeb 
miał bombiasty. nos zapadły, ktorego jeno ko
niuszek, do góry podniesiony, jak jakiś niefo- 
rem nr ulepek z ciasta, wyglądał, dwoma dzrnr- 
kami strzelający im perty nencko, pod któremi 
dwa strączki W4SÓW sterczały i warga zajęcza 
o zębach zepsutych. Słuszuy był, a suchy, jak 
tyka chmielowa; gdy mówił, deszczyk rosił 
dokoła siebie. Do amorów nie tęgi i z onych to 
racji pani G.ertruda wo.ała na kogo innego pa
trzeć i wzdychała, a skarżyła sie na stan swój 
nieszczęśliwy.

<Xą'i ia ia t*  1,astąp%>.

Kaicy w  publicznej Hali aukcyjnej
L-ąow, pasaż Mikolascha ohyw ić się będą stale 2 ra
ty  tygodniowo law szs o godz. 4 pe pełnił. . to :

W  P o n io d a ia łk i na obrazy, kosztowne im, meble, dy
wany, fortepiany, powozy i w ogóle deiela sztuki;

w  C zw artk i na gardsrobg. ur-ądzenia gospodarskie, ma 
u y n y  de rzycią i inne przedmioty cośHpnnege nżytkn.

5 ' i

Spisy rzeczy przyjmowanych na licytację wystawiane będą najpóźniej 
2 dni przed licytacją w o lnacb  zakładu, na żąd me zaś za małą 
opłatą mogą być przesyłane. W y staw a  otw arta codzień od 3 - 8 * 4  

popołudniu; w święta zaś od 9 —12 w południe, 
f c r e  etw arte dia przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 —12*4 w  poi
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w at do szanowania mowy polskiej — gdyż ta 
znamionuje Polaka — do obchodzenia świąt 
nym . katoł. W?kazał obecnym, ze na zebraniu 
tem ani jedno słowo nienawiści do narodu ru
skiego nie padło; w r  sie przeciwnym bowiem 
duchowieństwo polskie nie byłoby brało w niem 
udziału. Prosił, by ci z obecnych, którzy na 
ruskich zebraniach bywali, porównali ton i spo
sób, w jakim Rusini o Polakach mówią. Za
znaczył, że dzisiejszego dnia jeszcze księża ruscy 
zawracali z drogi włościan dążących do Bobrki, 
grożąc piekłem i karami doczesnemi.

P. A d a m s k i ,  notarjusz z Bóbrki, wlaśi i- 
ciel dóbr w zachodniej Galicji, przedstawił ze
branym stosunki polsko - ruskie tam panujące. 
Rusini są w muiejszosei i za Sanem, lub two
rzą poszczególne kolonie i osady. Pomimo tego, 
że nie są oni tam odwiecznymi posiadaczami 
ziemi, jak my Polacy tutaj, nikt im do rozwoju 
nie przeszkadza i nikt ich na tę stronę Sanu 
przepędzić nie ma zamiaru. Wspomniał o li
cznych fundacjach cerkwi ruskich przez polską 
szlachtę.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, a także 
i  k .l.n  włościan, z których Mierzwa z Borinik 
za hęc-al serdeczn>e swych braci do używania i 
ńie wstydzenia się mowy polskiej.

Nastąpiły w myśl wniosku posła Kozio- 
wskifgo wybory do komitetu powiatowego, 
w skład którego weszło 18 członków, między 
c iiii kilku wlrśeiau. W ybrani zostali: ks. kan. 
Władysław Kleian. ks. Kazimierz Łoziński, pp. 
Władysław Łuszczyóski, dr. Tadeusz Gabrysze- 
wski, radca sądu Ludwik Hubl, Slauisłuw Zwol- 
ski. prezes rady pow. Witold Niezabitowska, 
Władysław Ni wieki. Franciszek Klosowsz\ Jozef 
B elawski włość., Jaa Mchalowski, Tadeusz 
Lmk, Włodzimierz Cmykowski, Łukasz Hodo
wany włnśc., Władysław Hastny, dr. Marjan 
Jasi kowski, Piotr D^brucki, Mieczysław Mało- 
bęcki. S(a; isław Myszkowski.

Po zamknięciu zjazdu odbyły się kilkugo
dzinne narady kmnitetu, na których poruszono 
szereg najżywotniejszy* h kwestji.

Komitet ukonstytuował się w ten sposób, 
że prezesem został marszałek Niezabitowski, 
wiceprezesem ks. Kazim. Łoziński z Bóbrki, ko
respondentem dr. Gabryszewski Tadeusz, skarb
nikiem Włodzimierz Czaykowski z Pietniczan, 
wydziałowymi Zaś p. Stan. Zwoleiti z Bory iec 
i wp ścianie Jan Michałowski ze Starego sima 
i Łukasz Hodowany z Brzozdowiec.

Pobiedonoscew o prawosławia 
i „opernich.“

L w ó w  25 lutego.
Urzędcwy Trato W i ttn ik  ogłasza sprawo

zdanie o półcieniu prawosławia w djecezjacli 
kraju zarhodoiegn na podstawie raportu ober- 
prokuratera, starego intryganta Pcbiedonoscewa. 
Pomimo całego pokostu św ietności* carskiej 
wiary, widać w niej ogromne szczerby, które 
raport składa na karb złości i zaw ści katoli- 
lików i żydów. B rdzo niewyraźnie przedstawia 
się święte (!!) pra wosłuwie w djecezji chełmsko- 
warszawskiej, a .oporni* mimo zsyłek, nahajek, 
prześladowań i gwałtów istnieją, a nawet rosną 
w siłę.

Prokuror przyznaje, że położenie cerkwi 
schyzmatyckiej na kresach zmusza ją  do za

ję c ia  stanowiska . w o j u j ą c e g o *  przeciw ka
tolicyzmowi i innym sektom (Sic!) Tuk jest na 
Kaukazie, w Królestwie polakiem, w krajach za
chodnim i nadbałtyckim, oraz w Fialandj.. Pod 
wpływem katolicyzmu i innych (!!) sekt zacho
dnio-europejskich cierpią głównie prawosławni 
w djocezji chi łm iko-w yszawskiej, których jest 
456 329 osób. .Szkodliwy wpływ otoczenia — 
pisze stary intrygant — na Rosjan prawosła
wnych sprawia, iż w miejscowościach, gdzie 
dla małej liczbo parafjau nie ma świątyń pra
wosławnych, Rosjanie (?) chodzą na nabożeń
stwo do kościołów katolickich ( o k r o p n o ś ć ! ! )  
i powoli ostygają w swej wierze czystej (!) 
W aktach zarządu djecezjaluego można znaleść 
fakty przejścia na wiarę nawet żydowską tych 
prawosławnych, którzy przez dłuższy ezas byli 
wyłącznie wśród innowierców.*

W d Lzym ciągu zajmuje się raport .o p o 
rnymi* tj. gre< ko-unicką ladnrśeią, która mimo 
gwafiu w r. 1875, inin.o najsroższych prześlą 
dowań i szykan siepaczy caratu i piaw oaliw ia 
do dziś została przy wierze świętej swych oj
ców. Od iośnie do tych prawdziwych męczenni
ków XIX i XX stulecia czytamy o owym doku
mencie lynizmu i gwałtu:

.Ogólna liczba byłych greko-unitów, żyją 
cych dotychczas w oosz.czepienstwie od świętej (!) 
cerkwi, wynosiła 81236 ludzi, a ilość wahają 
cych się dochodziła do 6 719 ludzi. S z c z e 
g ó l n i e  s i l n e m  p r z y w i ą z a n i e m  d o  
k a t o l i c y z m u  o d z n a c z a j ą  s i ę  b y l i  
g r e k o - u n i c i  g u b .  s i e d l e c k i e j  i s u 
w a l s k i e j ,  gdy w gub. lubelskiej odszczepień- 
cow (!) jest znacznie mniej, na 22 500 prawo
sławnych naliczyć można zaledwie 9 287 opor
nych i 871 wahających się Liczba opornych 
r i j ' brzezonych, licząc z maioletniemi, doszła do 
29 235 ludzi, a tyjących w związkach niepra
wny, b — 10 737 par.

.Główną przyczyną wyżej opisanego smu
tnego pole żenią b. unitów djecezji chelm^ko- 
warszawskiej jest ł a c i ń  s k o-p o 1 s k a p r o 
p a g a n d a ,  k t ó r a  o p l o t ł a  o p o r n y c h  
m o c u e m i  s i e c i a m i  i p o d t r z y m u j e  w 
□ i c h  w r o g i e  u s p o s o b i e n i e  w z g l ę d e m  
p r a w o s ł a w i  a*.

.Pierwszymi jej kierownikami są księ*a ł 
równo miejscowi, jak i zagraniczni. W  paździer
niku 1899 rt,ku jeden z księży, s w o b o d n i e ,  
b e z  ż a d n e j  o b » w y ,  odwiedza* opornych w 
parafjach okręgu włodawsiiego ■ dawał ilcby, 
chrzcił i udzielał cborym ostatnich Sakramen
tów. lany  ksiądz, rodem z gub. siediecziej, ale 
mieszkający w Rzymie, zajmował s>e propagan 
dą wśród opornych w powiecie bialskim. Przy
syła! on do nich specjalne odezwy, zowiąc ich 
.braćm i-unitam i,* pisywał do n.rb częste listy, 
zalecając wytrwale stać przy swej wierze i za
pisywać się do bractw krścielnycb. Dzięki 
też propsgandz.c tego księdza, we wszystkich 
parafjach I go dekanatu bialskiego pojaw.iy się 
tajDe bractwa katolickie Serca Jezusowego, do 
któryih zapisują się oporni. Rzeczone bractwa 
dzidą się na kilka zgromadzeń: są zgromadze
nia meskie. żeńskie, oddzielne dla dziewcząt, a 
osobne dla dzieci, czyli tak zw. .anielskie.*

Jak z jednej stiony w ustępie, gdzie mo-

Wa d „trwohodnie* i „bez o b i wy* pracujących 
duchownych katolickich, dopu rzeza sin zbit car
ski najohydniejszej denuncjacji, tak z drugiej 
w calem tem przedstawieniu rzeczy oddaje hołd 
przezacnemu ludowi i kapłanom katolickim, 
którzy gotowi są nieść swą wolność w ofierze, 
byle spełnić święty obowiązek, ratow ania dusz 
od wiecznej zagłady.

Dla zwalczenia „upornych*, prócz kozackich 
pik i nahajek, używa .św . Synod* takieb środ
ków jak urządzanie możliwie wspaniałych na
bożeństw i proce vi i zakładanie szkół cerkie
wnych. Biedne! biedne dzieci, które tam m ają 
się uczyć zasad moralności! W  roku spraw o
zdawczym wybudowano 62 cerkwi, z tych po
łowę, bc 32 w guberniach wołyńskiej i kijow
skiej. Dla ogłupiania ludu i propagandy szyzmy 
służą też bractwa rozliczne, których cel i rację 
widzi sprawozdrnie prokuratora w .tw orzeniu 
warowni prawosławia, narodowości rosyjskiej 
i tronu*.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  ż a b a  

w i a h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i t h  uro- 
a a y s t o ś i i  a t h  p a m i ę t a j m y  o o f i a - r a t h  na 
b n d o w ę  k o ś c i o ł ó w  w t  ws o h o  dni  ej G al i- 
« | i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o w t j .

(■W 4W  25 lutego, 
pcwiets-a*. Godzina 13 w południa: 

Ciepłota +  5 ’ fi. Pogoda.
Z rady  m iejskiej. Posiedzenie rady miejskiej 

odbędzie się we czwartek, dnia 26 bas , 0 godzinie
6 weczorem w sali ratuszowej. Na porząJku 
dziennym między iunemi: 557 rekursów wodocią
gowych ; nowela do ustawy o opłacie od psów . 
zarys -ztu fundacji sp Gosiewskiego; urządzenie 
werandy na placu św. Ducha; kreowanie ki-ku po
sad nauczycieli i nauczycielek młodszych j nadanie 
stypendjum z fuadacji śp. Karola Kiselki itd.

E gzam in  z rachunkowości państwowej ogól 
nej i przemysłowo handlowej złożył onegdaj przed 
komisją egzaminacyjną w namiestnictwie p. Juljust 
Steindl, ukończony akademik haodłOwj i urzędnik 
przeworskiej cukrowni.

L istk i jubileuszow e Leona X III Dyżury 
w pasażu Mikolascha dla sprzedaży kart na okna na 
duicń 1. maren prryjęly łaskawie następujące pa
nie . We czwartek dnia 26 lutego 1903 od godz 
10 11 p. Jadw. Paparowa, od l '- 1 2  hr mar. Ba- 
deniowa, od 1 2 —1 rektorowa Melania O.henkow 
ska, od 1 -  2 p Helena Gzapciska, od 2 — 3 p 
Malwina Titz, od 3 —4 p. hr Emilja DembińsLa, 
od 4 5 p Felicja Ostre żyńska, od 5 6 p Marja
Skalkowska, od 6 - 7  p. Aniela Szawłowska, od
7 — 8 p. Idalja Rolle. W piątek dnia 27 lutego 
19C3-. od godz. 10— i l  p Idalja Rclle, od l l  do 
12 p. Msija Łomnicka, cd g. 12 1 p. Bronisława
Domoszewska, od 1 -  2 p. Z. fja Nikorowicz, od 2 
do 3 p. Ma wina Titz, od 3 —4 hr. Stanisławowa 
Badeniowa. od 4 5 p. prezydentowa Mi .lacho wska,
od 5 - 6  p. Karolina Wiszniewska, od 6 —7 p. 
Jadwiga Paparowa, od 7 — 8 p. hr. Emilja Dem
bińska.

Komitet ras jeszcze zwraca się do komitetów 
i instytu yj i osobistości na prowincji z prośbą o 
rychle, choćby telegraficzne zamówienie patiiek, adre 
su ąc do Komiteiu Sodalicyj Marjeńskicn ul. Czar
nieckiego 1 1. Nadto zwraca ajg komitet z prośbą
0 składanie dobrowolnych datków na przeznaczone 
cele, t. j. na Cieszyn, na don.} robotnicze i n t 
ulżenie nędzy, do wszystkich dobrej woli, którzy 
z jakichkolwiek powodów ni? będą mogli swoich 
okien ozdoba kartkami. Tviko bowiem przez taki 
jednolity współudział w dziele ofiarnośi i ogólnej 
hołd Ojcu s w .  nabierze niezwykłej, a godnej naro
du polskiego manifestacji.

=  Popis szkoły m uzycznaj p. Niemeotow- 
skiej oabył się onegduj w sali Towarz. strzeleckiego 
wobec licznie zt branych miłcśaików muzyki Pan< 
Niementowska, jakkolwiek zaledwie parę lat bawi we 
Lwowie, pitr fila swemi oardzc cennemi zdoiaościa- 
mi w dziedzinie ped-gogji muzyki skupić w sw*j 
szkole bardzo poważny zastęp uczuiów i uczenie, 
zaiówno małych dziewczątek i chłopaków, jak i do
rosłe adeptzi gry fortepianowej, któie pod nader 
umiejętoem kierownictwem, jakie w tej szkole znaj
dują, uzuprloiają i zaokrąglają tm , dłuższą już p°* 
przednią naukę. L.czny szereg zdolniejszy: h uczenie
1 uczn ów szkoły p. Niementowskiej, prze mnąl się 
wczoraj przez eBtradę i wpoił w słuchaczy przeko
nanie. że czasu, poświęconego na naukę rortep:anu, 
nie maro. ją i ze to praca rzetelna, naprs *dę fa
chowa. Utwory Czibulki, Haydna, Mojzko-rskiego, 
R ffa, figlarny „Le Taquin* Gilet'a (odegrany przez 
parnę Dziub ńską) mazurka Szopena, ladaa Ć*npa 
nella Thalberga, .Życzenia* Szopen W»gner, Leąze- 
tyckiego „Valce impromptu* (pns Wiesetberg), 
Schiitte .Etude mignon* itp., to wszystko wypadło 
doskonale, a wykonawcy objawili nietylko wielką pa
mięć muzyczną, lecz i technikę popriwną, cźystrść 
i miękaość uderzenia, a także zrozuraieoie ducha 
utworu. Na ogol pani Niementowska może sobie po
wiedzieć, il wśród całej powodzi powstałych w rsta- 
tnicn czasach szkół muzycznych, jej szkoła zajmuje 
stanowisko wybitne. Wczorajszy popis dowiódł tego 
w zupełności

D yety d la sędziów przysięgłych Sędzio 
wit przjs ęgli oddawna już udawaii się do rządu, 
aby im podczas sprawowania ich urzędu, wypłacano 
dyety Szczególniej dyety takie wprost niezbędnemi 
są dla tych sędziów, którzy utrzymują się z pracy 
rąk swoich i powołani aa urząd sędziego przysię 
glego, nie mogą się oddać swej zawodowej oncy. 
Licznych petycyj sędz-ów przysięgłych rząd dotych
czas jeszcze aie uwzględaił, ale uznając słnszaość 
ty>h żądań, pragaie kweatję tę rozwiązać na razie 
na innej drodze Oto ministerstwo sprawiedii »ośc; 
rozesłało w ostatnich dnir li do naczelników preku 
ratoryj państwa memorjały, wzywające ich do za 
wiązywani! w siedzibie sądów obwodowych słowu 
njr :z'ń samopomocy sędziów prrya ęgiych na wzór 
istniej jcych takich towarzystw w Czechech i Auitiji 
niższej i wyższej,

Stowarzyszenia takie istnieją w Nowym Jiczy- 
nie, w Krrms i Rud. S-owarzyszenie sędtiów przy
sięgłych w Jiezynie istnieje już od 25 lat. Roczna 
wkładka wynosi 2 korony. Jeatto kw-ta nieznaczna, 
którą każdy zapłaci, mając zapewnione podczas peł
nienia obowiązku sędtiego przysięgłego, pobieranie 
stałych codziennie dyet W r. 18 9 stamarzyeze&ic 
w Jiezynie tnialo 1144 członków i wypiacalc et lennie 
członkom swoim po 2 k. 40 h. dye :y w r 1902 li
czyło 2206 członków i wypłacało po 6 koren. Dla 
ubogich członków ławy przysięgłych, » s takich 
przeważnie one się składają, pomoc taka szczególniej

podczas dłużej trwaj ących procesów, jest nieocenionej 
wartości.

W sprawie utworzenia takiego stowarzyszenia 
^dziów przys ęgłych uczyniono ju2 początek w Ga 
lirji, mianowicie w Stanisławowie Doia S3 z m. 
rozpoczęła się tam kadencja sądów przysięgłych, 
a przy sposobności otwarcia jej, przemówił prokura 
tor t.mtejszy, p. Kilian, zachęcając sędziów przy- 
ft^gtych do przystąpienia do takiego towarzystwa, 
wskazując na przykład istnienie stowarzyszeń takich 
gdzieindziej, w szczególności w Nowym Jiczyme 
1 prosił orez,denta sąau, radcę dworu, p. Sahanka, 
ałrby zajął się formalni, kwestją tego stowarzyszenia, 
mianowicie przedłożeniem statutów władzy do za
twierdzenia i wprowadzeniem towarzystwa tego 
w życie.

W zorowe kuchnie w iejskie. Dr. WI. Ci
chocki. sekr. sądu powiatowego przesłał na ręce 
p. marszałka dar 100 kor. z projektem urządzenia 
wzorowych kuchni wiejskich, w których dziewczęta 
wiejskie nauczyłby się gotowania i gospodarstwa, 
co naturalnie wpływałoby korzystni* na poprawne 
odżywienia się włościan.

Zjazd hakaty  stów  Na dzień 2 marca zapa 
Wied :ianu we Wrocławiu wielki zjazd reprezentan
tów wszystkich grup szląskicb bractwa hakatysty- 
cznego. Na porządku dziennym postawiono sprawę 
reorganizacji całego związku na Śląsku, zmierzającej 
do stworzenia jednolitości, potrzebnej dla skute
cznego zwalczania polonizmu.

Reform a austrjac^ ich  sadów w ojsko
wych. Wiedeńska M ig. Corresp. dowiaduje się, 
że projekt ustrwy o zmianie wojskowej procedury 
karnej przed jesieaią nie zostanie przedłożony izb.e 
pesłów, pomimo, że jesi już zupełnie opracowany. 
Prawdopodul>nie chodzi o przeprowadzenie n ektórych 
jeszcze zmian w gotowym już projekcie.

t  Książe H iso ła j W irtem barsci, ostatni 
potomek protestanckiej linji panuiącegc domu wirtem 
barskiego, zmarł onegdaj w Karlsruhe w 70 roku 
życia. Wobec tego, że obecny król Wirtemberski 
Wilhelm, nie posiada męskich potomków, cztery zaś 
lioje wirtemberskiej dynastji również bezpotomnie 
wygasły, następcą tronu po śmierci zmarłego księcia 
jeBt ohecoie Albrecht Wirtemberski, komendant 26 
dywizji niemieckiej i właściciel 73 austrjackiego pul 
ku piechoty. Co się tyczy wyznema katolickiego nu 
stępcy tronu, to nie będzie to od czasów reformacji 
pierwszy katolik na wirtemberskim tronie, w latach 
bowiem 1733 do 1797 panujący ksążęta wirtem 
berscy Karol Aleksander, Karol Eugeniusz, Ludwik 
Eugeniusz i Fryderyk Eugeniusz bili wszyscy kato
likami i dopiero syn osi itniego przeszedł na prote 
stantyzm i otrzymał tytuł króla.

Epidem ia skandalów  dw orskich W Bru
kseli skonfiskowano wydany w Paryżu rzekomy pa 
miątn.k króla Leopolda belgijskiego, pi. ,Lt& carnets 
du roi*, zawierający skandaliczne histoije jakie rze 
komo działy się na belgijskim dworze. Policja wy
łapuje egzemplarze tego paszkwilu i poszukuje gorli
wie jego autora, którym w każJym razie jest ktoś, 
stojący s dworem brukselskim w bliski' a stosunkach

iłow a Choroba Na wyspach T*h ti wybuchła 
epidemia zwana .czerwona febrą burbońską*. Jest 
to choroba wysypkowa w rodzaju szkarlatyny lun 
odry, pozostawiajęca w następstwie .influenzę kolo
nialną* znacznie groźniejsza od tej choroby, znanej 
w naszym klimacie Straty w ludziach są bardzo 
znaczne, gdyż podh.g ostatnich danych, prawie 
czwarta część ludności wyginęła. Epidemię przywiózł 
parowe? ,0-adan*, płyną:y z Sydnaj i Nowtj Ze- 
Jandji.

Z b a  n»pj jednodniów ki wyć woj z ok<zji 
balu literackiego w W.rszowie, przytaczamy parę 
aforyzmów. I t»k : Henryk Sienkiewicz nip i sal na 
karnetach następujące aforyzmy:

.Kobiet* jest jak Wenezuela, nie oddaje tego 
co wzięła i nie IęF 1 się blokady.

Hygiena i miłość nigdy nie będą w zgodzie, 
albowiem pierwsza poleca owoce dojrzałe, a druga 
ich nie znosi,

Juljan Ochorowicz pisze, ż e : Tylko ludzie pra
cujący bawią się napra rdę

Kto się za często bawi, najczęściej się nudzi.
Blaa pogody W Europie. (Sprawozdania 

centralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Cnie 
24-go, godzina 7 rano notują: Haparanda —8 2, 
Wiedeń 4-15 0 , Pola -j-6’0 , Budapeszt + 1 2  0 , 
Florencja + 5  0, Biarritz + 1 3  0, Paryż + 1 0 0 ,  
Moaachjum + " 1 0 .  Berlin + 1 1 0 ,  Memel + 2  0, 
Wilno + 2 ‘0, Bregencja + 9  O, Gorycja + 1*6, 
Rzym + 8*6, Petersburg -+0’A, Moskwa — 1 0 , 
Abazia + 5  4, Lus&in piccolo +8*9 Nizza + 8  0.

Z wyjątciem najdalszej północy i południowego 
wschodu, ciśnienie powietrza w ogólności opadło. 
M nimum utrzymuje się ponad Lsponją. wysokie 
ciśnienie rozciąga się ponad krajami Sródziemno 
morskimi. W obszarze Adrjstyku panuje pogoda 
przeważnie jasna, creoztą chmurna, ale bardzo łago
dna. Na północy Austro Węgier spadły odosobnione 
msle deszcze. Prognosa: Chmurno, deszcze, ła
godnie.

Z  i r a j u
Czarny Dunajec. ( Poiar). Dnia 21 b. m. 

wybuchł Łu wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
młodzieży z papierosami wielki pożar i zniszczył 18 
domów.

H usiatyn. (Zabawa stra iy  skarbowej). 
W BorBzczowie odbyła się 7 hm. zabawa z tańcami 
straży skarbowej pod protektoratem p. Piotra S sła
wy, kierownika sekcji straży skarbowej. Zabawa wy
padła bardzo dobrze. Tańczono w 70 par, a było 
razem około 300 osób.

N ow y T a rg  ( W&cieklm.a) W Zakopanem 
stw>erdzono wściekliznę u psów. Władze 1 urządziły 
najdalej idące środki ostrożności.

(Zalor lodowy) Do rozbijania lodów w Sro
mowcach niższy.h, nadeszły z Krakowa lodzie pio
nierskie i msteijały wybuchowe.

Nadwórna. (Tartak . Z dniem 23 bm. obej
muje w dzierżawę tntejszy tartak parowy baron Pop- 
per z Wygody. Wydz.trżawiłjgo na Ist 11. Sprawa 
ta łączy się ścisłe z miastem, gdyż przybycie wielu 
robotników, jak liczą około 200 osób. wpłynie 
bardzo na podniesienie cen wiktuałów, które i tak 
niaOipżliwie wysoko się podniosły.

(Sidew w seJtole). Szkoła męska widocznie 
szeręścia nie -na. Trudno by chłopcy rzym.-kat. obr. 
w kościele śpiewać mogli, a to z dziwnego urzą lże
nia 1 nauczycielami. W r. 1901 [902 zaledwie trzy 
razy śpiewała dziatwa na chórach, gdyż uczył śpie
wu nauczyciel Rusin — w bielącym zaś roku szkol
nym uczy śpiewu z bardzo dobrym skutkiem, ku za 
dowoleniu rodziców p. Z., — lec* niestety pencjonują 
go Znowu nie będzie komu dziatwy uczyć ho przy 
szkole prócz p. Z , tylko jeden jeBzcze jest Polak.

W jednej z wyższych klas szkoły męsl iej, dzie- 
oi ruskie kilka razy podczas śpiewu po modlitwie 
1 polskich piosenek religijnych ostentacyjnie szydziły

i tukowe przekręcały — smutny tc. abra. stosunków, 
panujących może i w szkole.

(Chodniki). Urząd gminny przystępuje obecnie 
do budo*vy chodników z miasta do dorcrc. kolejo 
wego przez nadzwyczaj uczęszczaną ulicę Majdsńską 
przez co połączenie z dworcem o 2 kim. odległym 
stanie się dm luiasta bardzo aktualne, a publiczności 
zostanie wiele w kieszeni, gdyż nie będzie potrze 
bowsta tak bardzo, jak dotychczas, korzystać z in
stytucji fiakrów.

(Spoina owocarska), tyle reklamowana firma 
zupełnie upadła, a szkoda, bo byłaby ona przyniosła 
galicyjskiemu przemysłowi niezmierny pożytek, gdy
by jak to zwy-le bywa, nie było opieszałości i po
zostawiania roboty innym — z drugiej strony 
zaś zanadto wielkiego idealizmu. Jeden z głośnych 
filarów spółki p. G. obecnie na posadzie w P., 
uciekł do Amer/ki i naturalnie naelągaąl wielu lu
dzi tutaj, a nawet niektóre instytucje. Zapasy, które 
jeszcze są, możnaby jakoś sprzedać i możnaby przy 
dobrej woli, jeszcze wskrzesić tak pożyteczuą firmę 
dla Galicji.

O lesko. (Foiar.) Wieś Ciszki padła pastwą 
płomieni. Mjósiwo rodzin hez dachu i chleba. Ra
tunek był niemożliwy z powudu nadzwyczaj silnego 
wiatru

Rzeszów (Stras*- y  wypad- k.) Ne tutejszym 
dworcu ofiarą strasznego wypadku padł przesuwać* 
wsgouów Wiśniowski. Lokomotywa porwała go za 
odwiniętą połę surduta i ciągnęła prawie pół ki
lometra.

Kiedy zobaczono rozpaczliwe szamotania się 
nieszczęśliwego człowieka, poćiąg zatrzymano, Wi
śniowski już nie żył, cały potłuczony, z pogrueboto- 
wanemi nogami 1 rozbitą czaszką.

Sam bor. (Zasądzenie policjantów.) Trybu
nał L irny tutejszego sądu ob jodowego zasądził po
licjantów borysławskicn Jana Juszczaka i Dawida 
Scbaihtera za ciężkie pobicie górnika Jarosz, 
pierwszego ua 1 */» roku, a drugiego na 7 miesięcy 
ciężkimi* więzienia.

Su iatyn . (P o iar)  We wsi Zidubrowcsch wy
buchł pożar 1 zniszczył pięć zagród włościańskich. 
W chaeie jednego z pogorzelców Zacharyka, w którego 
Btodole wszczął się ogień spaliło się czworo dzieci 
i żona, a w .tajni dwie krowy.

S tan isław ów . (N a  Cieszyn.) Rada miejska 
uchwaliła udzielić gimnazjum polskiemu w Cieszynie 
500 kor. zapomogi.

( , Przytw.iiko L eon i X I I I .*) N* ostalniem 
posiedzeniu rady miejskiej zapadła uchwala mocą 
której schronisku b.ala A berta, które ma być wznie
sione wspólnym kosztem gminy i kasy oszczędność 
tutejszej, będzie nosiło ku czci obecnego papieże, 
nazwę: , Przytulisko Leona XIII*

(Dceczka agentów handlowych.) Benjamin 
Lauer i Dawid Lessmg, którzy od lat niespełna 6 
pronadzili tutaj agencję handlową pod firmą „Lauer 
i Lessing* sprzeniewierzywszy inkasowane dla za- 
stępywacycn przez nich firm większe kwoty i za 
ciągnhwBzy długi r.zem około 35.0O0 kor. uciekli 
w ubiegłym tygodniu do Ameryki. Wierzycielom 
swoim prócz żon i dzieci zostawili kasę werthei- 
mowską z gotówką w kwocie 7 kor. 20 hal. Dla 
tych z którymi pozostawali w stosunkach handle 
wycb, nastąpiło wielkie rozczarowanie, gdyż obaj 
agenci cieszyli się w tutejszym świccic ku ieckim 
znaczne os zaufaniem.

Jrk się dowiadujemy, bezpośrednim powodem 
upadku tej agencji handlowej było zawieszenie wy
płat przez Jakuba Schragera, u którego agen
cja ta była zangaż.waną na znaczniejszą kwotę.

S ta resio ło . (Przedstawienie włościańskie.) 
W dniu 22 bm. odbyło się tu przedstawienie ama 
torskie odegrana przez samych włościan. Grali oni 
„Błażka opętanego* tak wybornie, że prawdziwą sa 
tysfakcję sprawiali widzom. Inicjatorami tej szlache 
tnej myśli i zabawy są panowie Kubiczck i Rotter 
i oni to me żałowali trudu i mozołu, by tych chłop
ków, którzy nigdy nic podobnego nie widzieli — 
nie czytali, wyuczyć tych ról i wszystko urządzić 
Dopięli też w zupełności celu, bo cala wieś wylęgła 
i bawiono się doskonale, — acera wprawdzie była 
miniaturowa, ale dobrze urządzona.

W m nik i. (Buska ptawda.) Wyczytawszy w 
Dile i Dzienniku  jeremjady Rusinów, że jeden 
nauczyciel 1 jedna nauczycielka m.»ją być przeniesie
ni na Mazury, czuję się w obowiązku sprostować 
wnioski DUa jakoby ich przeniesienie miało być 
początkiem Rusinów na M.zury. Zdaje mi się, a na 
wet jestem pewny, że raaa szkolna kra;, o tem 
wcale nie myśli. Nauczyciel przez D  h  opłakiwany 
— męczennik za Ruś, który ma być przeniesiony 
(niakouiecznie na Maz ary) — imany jest czytelnikom 
Dziennika  już dawno. Jest to ten sam pau który 
się oburzał na konferencji okręgowej w Winnikach, 
że dzieci śpiew ly polską pieśń. Jest to ten sam 
(P. A J.), w którego szkole dziecko polskie nie 
umiało po polsku „Ojcze nasz*; jest to ten sam 
pan, który wolałby syna swego urodzonego z matki 
polki „sansić* niż posłać do <ukoty po!sci*j, 
chociaż sam do niej chodził, jednak żadnej nie u 
kończył.

Nie jest on męczennikiem ruskim, ale najzwy 
klejszym hajdamackimi burzycielem. Od czasu jak 
jest w Miklaszowie, nie ma w gminie spokoju. 
Witś cała podzielona na różne partje, które ciągle 
z sobą wojują to rekursami przeciw wyborowi do 
rady gminnej i wójta, to walczą z sobą kolami pod 
judzeni w gospodzie chrześcijańskiej, gdzie trunkiem 
szynkuje pan Jaworski.

Pan ten jest zuienawidzony przez Kolegów Po
laków. a jeszcze tembardziej przez Rusinów. Prze 
niesiony ma być, ale z powodu strejku j sam stanął 
na czele strejku, a jeszcze podburzał do ekscesów 
przeeiw dworowi.

Z jego przeniesienia zadowoleni są wszyscy kole
dzy, a najbardziej Rusini.

Jeżeli będzie przeuieBiony, 10 zawsze na tem 
zyska, bo gorszej pos*óy jak Mikłaszów nie ma 
N ( ma tam ani pomieszkania, ani ogiodu

Nauczycielką znowu, która ma być przeniesioną 
nie jest nikt nny, tylko iego inna Polka, urodzona 
gdzieś na Mazurach, która się jednak z miłości wy 
parła tak mowy jak i ohrządku, która ślub brała w 
cerkwi, a dzieci chrzci na obrządek ruski.

Trudno, żeby rada szkol. kraj. takie rzeczy te 
mu panu tolerowała, a żona musi iść za mężem 
U nas nie Rosja, aby żonę oddzielali od męża.

Z b ara i. (Voiu>+.) W Medynie w nocy z 20 
na 21 spaliło się dziesięć zagród włościańskich. 
Szkoda wynosi Drzeszło 40.000 kor. 50 osób pozo
stało bez dachu i cbleba.

Z y d acsó ^ . (NoZegnanu.) Serdecznie żegnano 
u nas p. Tadeusza Sarzynowskiego, radcę budowni 
ctwa i kierownica regulacji Dniestru, który został 
przeniesiony do Lwowl. Potrafił on sobie pozyskać 
tu Bympatję wszystkich i niemało przyczynił się do 
podniesień a i rozwoju naszego miasta. R >da gmin
na w uznaniu jego zisług około miasia poloż,

nyob, nadała mu honorowe obywm.dstwo m. Ży- 
daczowa.

* Ogólnie w ydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró
wnież znakomite jac i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

Na gim nazjum  cieszyński* złożono w dal
szym ciągu w administracji Dziennika Polskiego 
pp : Antoni br. Kochanowski, preze» miasta Czer- 
niowiec koron 40* - , Tomasz Gunio, uczeń VII kl. 
gimnazjum w Sambcrze 60 - ,  Antoni br. Kocha
nowski ze Stawczan 20' ~ , Marychna Pędraeka 
z Turki 5 —. Razem w dniu 25 bm. 125 k. 
Poprzednio wykazano (XXII) 2317 koron 94 h. Ra
zem więc (XXIII) 2442 k. 94 h.

Z tego odesłano na ręce ks. Londzina, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w dniu 14 lutego drugi 
1000 korob, pozostaje pr„cto w naszej administracji 
44 2 k. 94 h.

O dalsze datki prosimy grrf col
Do naśladow ania. W dzisiejszym wykazie 

„sJadka na gimnazjum c eszyaskie*, znajduj* się 
ksrota 60 keron, nadesłana nam przez pana T. 
Gniiię, ucznia VII kl. g.mu. w Samborze. Jeatto 
p ó ł r o c z n a  k w o t a  podatku, jaki nałożył na 
siebie uczniowie klrs wyższych, na cel powyższy. 
Młodzież Samborska daje istotnie przykład godoy na
śladowania.

• Humorystycmy kalendarz Śmigusa aa
r. 1903, ozdobiony prześllcznemi koiorowemi ilustra
cjami, a odhaczający się bogatą częścią 1‘ieracką, 
o m  wyczerpującym i dokładnym działem inform- 
cyjnytn, mogą nabywać prenumerutorowie D sienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  t e n i e  
15 e{. (70 bal) wraz z przesyłką pocztową Kie
szonkowy kalendarzyk Bmisrusa 10 ct. (z przerylką 
cocztową 12 c>.

• W Czytała! kobiet wygłosi p. drowa Felicja Nos- 
sig w sobotę dnia 27 lutego b. r, o god« nie 6 a.w zo- 
,em odczyt na tem at, „Twórczość dramatyczna Jana 
Aujusta Kisielewskiego*. — Wstęa wolny dlL członków 
i g ści

* W Związku uaukowe-llteraokln cdbędz e sią dii* 
26 lutego b. r. odczyt p Jam L rentowicza p t , : .Zy
cie literackie we Francji*. Początek o godzinie 8 wie
czorem.

Zmarli 1
W Stanisławowie zmarł Andrzej M a k o w s k i ,  eme

rytowany profesor gimnazjalny, kierownik instytnla 
im Lenartowicza, ped gog, otoczony p owszechna czcią 
i szacunkiem.

W Krakowie zmarł Maksymiljiz L i n d n e r , 1 kapi
tan 20 pułku piechoty. Zma iy był zięciem znanego 
v iiserokicb- kołach miasta lekerza-generała dra Trze- 

bicky'tgo.

DZIENNIK FOLSKI
wychodzi dwa razy dziennie

i kosztuje miesięcznie

2 hor. we Lwowie 
2 hor. 50 n na prowincji.

Z d m irfz iw ą  wysyłką 3  kor.

NntatKi iftcrasKis 1 artystyczni.
Acytmoinr tea tru  m iejskiego we Lwowie. 

Dziś w ś r o d ę  „MieszczanieJ, sztuka w 4 akUoh 
Maksyma Gorkiego.

Jutro w e c z w a r t e k  po raz pierwszy w tym 
sezonii „Rigoletto*, opera w 4 aktach Verdi’ego. 
Gościnny występ Ludwiki Marek, Augusta Dianie 
oraz występ Józefa Szymańskiego i Jif.ana Je- 
romina.

W p i ą t e k  „Luminarz*, satyra w 4 aktsub
Stani-ilawa Kozłowski!-go.

Z te a tru  „Rigoleito”, jedna z najpiękniej
szych oper Verdi'ego, danym oędzie jutro, we 
czwartek, po raz pierwszy w bieżącym sezonie. 
W partji Gildy wystąpi gościnnie pani Ludwika 
Murek-Oayszkiewiczowa, Księciem będzie p. uianm, 
zaliczająry partję tę do swych popisowych, śpiewał 
ją w Rzymie z wieikiem powodzeniem. Inne partje 
wykonają pp .: Szymański, Jeromiu, Paszkowski,
Okoński, Czerwiński i panie: Kaspro wieżowa, Łęcka 
i Łopatyńska.

W piątek po r n  drugi „Liminurz*. 
R epertuar tilh a rm ^ a ji lw ow skiej. We 

c z w a r t e k ,  26 lntego wieiki koncert filharmoni- 
czny, ze współudziałem Józefa Hofmana, pianisty. 
Program: l 1. Wagner: Marsz z op. „ fannhau- 
ser* ; 2. Smetana- „Wełtawa*, poemat symfoni
czny ; 3. Rubinstein: Koncert D mol. 1 tow orkie
stry, odegra Józi f Hofman. II. Beethorea ; Symfonja 
VI. III. 1. a) Chopin: Nokturn C-mol, Walc As- 
dur ; b) Czajkowski: Marzenia wieczorne; c) Schu
bert Liszt: Król olch, odegra Józef Hofman; 2. Brr- 
lioi Marsz (z .Potępienia Fausta').

W s o b o t ę ,  28 lutego, wielki koneert finei 
moniczny, ze współudziałem Józefa Hofnana, pia- 

isty.
W n i e d z i e l ę ,  1 marca, koneert beneficowy 

Ludwika Czelaósiiego, ze współudziałem pani Ireny 
Bohus i „Chóru akademirkisgo*

Z F ilharm onjŁ  Józef Hofman przybywa dzi
siaj do naszego miasta, a w jutrzejsizm koncercie 
filharmonicznym przedstawi się genulny ten arty
sta, wogóle po raz pierwszy, publiczności lwowskiej. 
Że przybycie do naszego grodu tak sławnego arty
sty i to artysty polskiego, który razem z Paderew
skim siłą i potęgą swojego talentu wzbudza wszę
dzie ogóloy podziw i poklask dla narodu, takich 
genialnych ludzi z prśród siebie wydającego, musia
ło zelektryzować wszystkich; tłómaczyc to byłoby 
zbytecznem. Wystarczy tu tylko zaznaczyć- że na 
obydwu zapowiedź anę koauerty Jozefa Hofmana 
zjeżdza do Lwowa mnÓ3iwo o ób z prowincj*, a 
nadto napływają ciągle coraz to nowe i tak 1 czm 
zgłoszenia o bilety, że niebawem ich zabraknie. 
Wogóle, sądząc z tak ogromnego, że wprost nieby
wałego zainteresowania się koncertami Józefa Hofma
na, wolno przypuszczać, ie  zmienią aię one w jeden 
szereg tryumfów gen alnego mistrza tonów.

Koncert niedzielny urządza dyrekcja na benefia 
ztslużonrgo i tak ogolną, a szuzerą sympatją ota
czanego kapelmistrza orkiestry F.lharmonji, p, Lu
dwika Czelańskiego Współudział w tym koncercie 
przyjęli; poni Irena Bohus i lirowski .Gbór akade
micki*. Na program jego — nawiasi m moonąe — 
niezwykle bogaty i urozmaicimy, złoży się, oprócz 
wielu innych, kika pięknych i zupełnie jeszcze 
n'>znanycb utworow benefisanta.

Uznanie i sympatją, które mi p. CseLński cie
szy się w szerokich kolach muzyki mej publiczności 
lwowskiej, każą się spodziewać, że urządzony m

Bielizna męska, krszule, knlntorze, n anszety, chusteczki, rękawiczki, kamizelki, 
I krawaty balowe, spinki,

P e r f u m y  f r a n  e n s h i e  i  a n g i e l s k i e
Bwub gaut — Pivtr — Uoger & GaUet — Cr. w i.

M a r c i n  M  f i l i e r
44 i*fti R flfcH  14 (obok Banks hipołecznaje) we Ł™, w r m u
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jego uenefia Lonecr ściągnie do gali Filharmonji 
tłumy publicuosoi, ktdra będzie miała najlepszą .po 
sobnośc wyrazić swemu ulubieńcowi uznanie dla 
jego pracy artystycznej.

T eatr ludowy wystawi w sobotę, dnia 38 
bui. komedję w 3 aktach Boleslawieza, pzezesa 
.Teatru ludowego*, .Zaręczyny Rdzi*. ożyli .Strejk 
u Gruuda*. sztuki, ta, osnute na tle przedmiejskich 
stosunków tutejszych, powinna mieć wielkie p o- 
w o d z e n i e .  Pan Boleslawict sztukę tę napisał 
umyślnie dla teatru ludowego. Reżyseiję sztuki 
objął z gizeczacści any„ia teatru miejskiego, p. Sun 
•ewicz.

Izba sadowa.
L w ó w  34 lutego.

Śmierć pod grui&m. kom ina.
W  ostatnich dniach września 1901 r., na- 

wiedzony został Lubaczów strasznym pożarem. 
Między domami, których zręby bodaj ocalały, 
był i dom Abrahama i Cbai Gfutnerów, któ
rym mieścił się jedyny w Lubaczowie bandę! 
korzenny i pokój do śniadań Mikołaja K-izo- 
rysa. Dacb zgorzał na n.m, a tyiko wysoki ster
cz-/ k ltnin Na innych tak samo spalonych do
mach, kom ny waliły się, ten jednak, — na oko 
tak zdawało się przynajmniej, — stal mocno, 
zostawiono go więc w spokoju, tembardziej, te 
ani gmina ani starostwo nakezać jego zwalenia 
nie uznały za stosowne.

Dnia 11 października 1901, : tj. w kilkana
ście doi po pożarze, przyszli do handlu Kozo- 
rysa dwaj urzędaicy sądowi Juljan Kowalski i 
Józef Szumylowics i w przylegającym do sklepu 
pokoju po lampce wina podać sobie kazali. N a
gle, runął 10 metrowy, sterczący nad pogorza- 
lym zrębam domu komin, przebił nadpalony 
sufit pogrzebał w swych gruzach obu gości. 
Kiedy uprzątnięto gruzy, Kowalski nie żył już 
a Szu myło wicz odn ósł ciężkie uszkodzenia i le
czył się długo.

Wczoraj stai ęli przed zwykłym tryDunałem 
lwcw kiego sadu kraj. karnego jako oskarżeni 
małżonkowie G a r t n e r o w i e  i Mikołaj K o z o 
r y  s, jako obwinieni o to, że zaniechawszy zbu
rzenia wczas kom ina, jpowodowali katastrofę. 
Przewodniczył rozprawie radca G h o r a k ,  bro
nili oskarżonych adwokaci dr. D w e r n i c k i  i 
dr. K r a u s .

Po przeprowadzonej rczprawie i przetłu- 
ebau’u caltgo »zeregu świadków, wydał trybu
li ł wyrok uwalniający oskarżonych, a oddala
jący poszkodowanych z icb pretensjami.

Powódź w Królestwie.
Czy tumy w pismach warszaw skich: 
Szutkiem zatoru, jaki utworzył się pod Ko

morowem w pow stopnickim, Wisła zaczęła 
nador szybko przybierać i d. 10 go b. m. wy
stąpiła z brzegów, zalewając wszystkie miejsco
wości i £wsi do .wału*, wreszcie dosięgła 
szczytn tegoż.

Ludnesć, która szczęśliwie przebyła kiku- 
dniowy wylew Wisły w d. 7-ym b. m. zasko
czona tym gwałtownym wylewem ponownym 
podczas snu, j tk  mogła ratowała rodziny i do
b itek , unosząc, co się dslo, na poddasza domów, 
a resztę pozostawiając losowi. Tym razem ofiarą 
powodzi padły wsi: Kępa Lubowska, Tur. Kępa 
bol<»*«wska, połowa Oblekania, część Błotnej 
Woli, ceśó  Pawłowa i inne, położone przed 
walem. W, niektórych miejscowościach woda do
sięgła poddaszy, a mieszkańcy usuwać się mu- 
s.eli  ̂na dachy domów lub drzewa. Z pomocą 
pospieszyli mieszkańcy ws pcza wałem położo
nych, nie przeczuwając, że i ich chatom grozi 
niebezpieczeństwo.

Dnia i l-g o  b. m. stało się to, czego nie 
prze' idziano. Na przestrzeni wiorst? woda prze
dostała się za .wal* pod wsią Rataje, gdzie 
znajdnje się rogatka celna i kordon pograniczny.

dnośc, władze, straż pograniczna i rządcy 
najątków  zajęli się ratunkiem, lecz. na domiar 
nieszczęścia, dnia następnego woda wał przer
wała i zaczęła zalewać niżej położone wsi w 
garnach  Pacanów i Łubnice. Przerwanie walu 
objęło przestrzeń 60 sążni, a rozmywanie nasypu 
trwało dalej.

Do d. 17-go b m. woda zalepiła wsi za 
w alem : Rataje, Żabiec, Szczebrusz, Komorowo, 
Zalesie, Grabowicę, Kocową, Kółko Żabieckie, 
Gacie, Słupiec, Buaziaśo, Zofjówkę, Rejterówkę, 
Czaszyznę i Przeczów. W pow. sandomierskim 
również kilVa wsi woda zalała, szczególniej zaś 
ucierpiała wieś Masnik, gdzie utworzyły się w 
końcu grudnia r. z. zatory.

Ludności, dotguiętej powodzią, dostarczana 
jest pomoc na lodriacb i promach, lecz położę- 
om jej jest bardzo ciężkie gdyż zajmuje pod
dasza razem z żywym inwentarzem, a cóż do
piero mówić o chorych. Z niektórych domów, 

i zalanych do dachów, musiano siłą zabierać 
mieszkańców.

Z  Chorwacji.
W Zagrzebiu odbył się zjazd chorwackich 

grnp opozycyjnych, celem utworzenia wspól
nego Związku. Zjazd był nader liczny, gdyż z> 
rrai 1 >>ę cz‘erysiU kilkudziesięciu uczestników. 
Przewodniczył dr. Bresztyenszky. Zagajając o- 
brady wyrazi] otuchę, że zjednoczenie stron 
nictw opezTcycyjnycb przyczyni się skutecznie 

°  r ? *  politycznej samoistaości Chorwa- 
cji. Dr. H aram bsśc  zdał sprawę z czynarści 
komitetu wykon iwczcgo i oznajmił, że zorgani- 
z/w ana chorwacka emigracja w Ameryce, przy- 
Btępiłj*’ row aitz do zi&dnoczenił. Program no
wej organizacji określił d i. DerecCin. totrom i- 
ętwo zwał się będzie Hreatske stranie prava  
i starać się bidzie przedewszystkiem o ekono
miczne zorganizowanie całego narodu.

W cien iu  dotychczasowego stronnictwa 
d s te  sł*anke $rava ptzem aw uł Eugeniusz Ku- 
mićić. Oświadczył, j e jego grupa nie może wy
rzec się tradycji S ‘&rćcvića, ale chętnie przyj
muje udtial w pracach nowej organizacji poli- 
tycz: «j. Wysłannik Dalmacji, dr. Trumbić wska
zywał na przykład swej ziemi, gdzie także było 
kilka grup opozycyjnych, obecnie zaó jest jedno 
tylko stronnictwo .praw a*. W imieniu lstryj- 
ssiib  Chorwatów aglot.il akces dr. Trinajstić. 
Nastąpiła jedyna w swoim rodrajn scena. P ro 
boszcz Jemeiś ć prosił grupę .czystych* t. j. 
zwolenników śp. Starć vića jeszcze raz, żeby 
się wyrzekli cdrębności! Zwracając się do obe
cnych Kumićica i dra F ranka , uklęknął przed

mmi i rotpłaaal się, błagając o jedność i zgodę 
w mnę ojczyzny. Dr. Frank odparł, że nie może 
tego przyrzec bez uchwały klubowej. Skończyło 
się na tem, że wybrano komisja celem dalszych 
układów z .czystymi*, która za miesiąc zdać 
ma sprawę; wyrażono też życzenie* żeby wyda- 
weć wspólnie jedno tylko pismo polityczne. Za
kończył zebraoie świetnem przemówieniem słyn
ny ks. Biankini, znany dobrze w polskich ko- 
lash politycznych.

Osiągnięto więc zjednoczenie ścisłe dwóch 
tylko grup dawnej .stranki prawa* i .narodne 
neodwisne*; trzecia grupa pu Starćewiczu, może 
uchodzić tylko za sojusznika — a resztę zdano 
przyszłości. W ybrano jednak zarząd nowej, zje
dnoczonej organizacji, ; łożonej z 20-tu osób. 
Z utrzymujących z Polską pewne stosunki, n a 
leżą: di. Antoni Radić, dr. Szymon Mazzura i 
Józef Passrić.

Władze tymczasem konfiskują raz wraz 
chorwackie dzienniki za .podburzanie przeciw 
obowiązującym prownopaństwowym stosun
kom ', — Cbjor za to, że ujął się za nszwami 
chorwackich pułków, które w szomatyzmie 
wojskowym okrutnie pomadjaryzowano. Dla 
polskiego czytelnika nie wielka stąd pociecha, 
że innym wiedzie się nie lepiej, niż Polskom ; 
ale warto wiedzieć, że bank węgierski wypłacił 
2U0 nr gród pieniężnych nauczycielom szkól lu 
dowych, zasłużonym około madjaryzo wania. 
Trudy te jedoak .pedagogiczne* nisko otakso
wano, bo nagrody wynosiły po większej części 
ledwie po 20 koron. W-doczoie jednak zbyt 
wielu było kand/d* tów — i to słaba nader 
strona, niemal Achillesowa pięta chorwackich 
stofunków.

Kronika polityczna.
— bzanse załatwienia u g o d y  z W ę g r a -  

m i w parlamencie, omawia praski korespon
dent F e s tr  Lloyda. Czescy posłowie, jego zda
niem, wykazali, że dobro państwa zależy od 
nieb i że umieją poświęcić wiele dla interesów 
państwowych, skoro decydują się na dopuszcze
nie do obrad nad ugodą. Pokaże się jednak 
dopiero, czy rządowi wystarczy samo dopu
szczenie do obrad, czy też nie objawi jakiego 
specjalnego życzenia, co do terminu i przyjęcia 
umuwy między drem Kórberem a p. Szellem 
w formie niezmienionej. Gdyby tak brio, m u
siałby dr. Kórber porozumieć się ze wszyatkiemi 
miarodajnemi stronnictwami, eby nie powtórzyło 
się to, co zaszło przy sprawie konwersji, W a
śnie skutkiem braku kontaktu między stronni
ctwami a rządem. Nie trzeba zresztą prowa
dzić obstrukcji przeciw ugodzie, aby przeciągnąć 
jej uchwalenie niemal w nieskończoność. S me 
obrady w komisji mogą zająć cale miesiące, a 
to byłoby wielce krytycznem, gdyby ugoda w 
istocie musiała stać się ustawą do 1 l.pca. Obe
cnie może dr, Kórber wykazać, czy posiada 
uzdolnienie prawdziwego męża stanu.

— W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  n i e m i e 
c k i e g o  odbędą się dnia 6 czerwca, w pierwszą 
sobotę po Zielonych Światkach.

— R u s y f i k a c j a  F i n l a a d j i  nie ustaje. 
Obecnie donosi Gazeta finlandzka , że Mikołaj 
II zatwierdził plan budowlany miasta Kajany, 
z tem zastrzeżeniem, że nazwy ulic i placów 
umieszczane być m ają na tablicach w języku 
rosyjskim, potem zaś dopiero po fińsku i 
szwedzku. Przy tej sposobności rozkazał car, 
aby ten sam przepis zastosowano we wszyst
kich miastach wielkiego księstwa Finlandz
kiego.

JuBileasz papieski.
(Telegram własny Dziennika Falskiego).
R zy m . Przygotowania d t obchodu 25- 

letniej rocznicy koronacji Ojca św. w dniu 3 
marca postępują raźoie naprzód. Wydanych 
będzie 6U0l)0 biletów wstępu do bazyliki św. 
P iotai, a uroczystość ma być tak świetną, ja 
kiej nie było od czasu zaboru Rzymu. W pro
cesji wi źmie udział 50 kardynałów i przeszło 
200 biskupów. Kardynał Oreglia di Santo Ste- 
faao, jako dziekan St Kolegium wystosował za
proszenie do wszystkich kardynałów, mieszkają
cych po za obrębem Rzymu z wezwbnh m, 
ażeby stawili się w dniu 3 marca. Prócz gie- 
roialoych pielgrzymek, które sprowadzą do 
Rzymu dziesiątki tysięcy osób, przybył 3 do wie
cznego miasta kilka tysięcy turystów, tak, że
0 mieszkanie bardzo trud 10. Ojciec święty po
leci w dniu 3 marca rozdzielić pomietli y ubo
gich Rzymu, Perugjji i Carpinetto 100 000 liów .

W  dniu uroczystości wy9tąoi po rrz  pier- 
w szy od czasu zaboru Rzymu gwardja szwaj
carska w pełuem galowem umundurowaniu
1 uzbrojeniu. Papież pojawi się w ofiarowanej 
sobie tjarze. Wieczorem odbędzie się oświetle
nie watykańkich gmachów, natomiast kopuła 
św. P h tra  w myśl zakazu kard. Rampolli nie 
będzie iluminowaną. W  Belwederze odDędzie 
się uczta dla starców i staruszek mających po
wyżej 93 lat wieku.

Refjrmj w Macedonii.
ITel. Dziennika poi.)

W ie d e ń . „Fremdenblatt* omawiając pro
jekt reform maieJońsk<ch, wskazuje przedowszy- 
stkem  na txposó br. Gułuchowskiego o kwestji 
bałkańskiej i na porozumienie z Rosją z roku 
1897, które tak wielkie przyniosło korzyści. 
Wprawdzie Porta wydała w grudniu zr. szereg 
administracyjnych zi_rj|dzcń, które miały ńe 
przyczynić do poprawy etosunków, zarządzenia 
te jedtrak nie odnosiły się do stosunków, Itóre 
najw:ęcej wywołują niezadowolenia. Wobec tego 
wypracowały Austro-Węgry i Rosja p ro je tt re
form, a wszystkie inne mocarstwa na reformy 
te zgodziły się.

Reformy te dotyczą najważniejszych orey- 
czyu dzisiejszych stosunków w Macedonji. Cho
ciaż luay tylko w politycznej samodzielność' 
swej ojczyzny widzą zbawienie, to zaznaczyć 
należy, że mocarstwa w swych żądaniach nie 
mogły pójść dalej, jak prawa zwierzcbuicze sul- 
tana na to pozwalają. * Polityczne wichrzenia 
zatem nie mogą liczyć na poparcie m ocerstw; 
a jjśli ludność mimo wielu napomnień pójdzie 
na drogę bezprawia i weźmie się do walki, 
nikt nie będzie przeszkadzał Turcji w stłumie
niu ruchu powstańczego przemocą. .Frem den- 
hlaft* pisze w końcu, że zarządzenia, klice 
Turcja już przyjęła, są ważną zdobyczą, a soli
darne postępowanie mocarstw daje rękojmię, że

sprawa reform będzie z należytą powagą trakto
wana. W  ten sposób będzie pokojowo zała
twioną kwest ja, której gwałtowne rozwiązanie 
pociągnęłoby nieprzewidziane następstwa.

B e r lin . Do .L^cal Aazeigera* donoszą 
z Belgradu, ża 3000 Albańczyków, którzy od
byli zgromadzenie, protestujące przeciw rof-r- 
mom w Micedonji, wpadło do miasta Ipeku, 
zraoowr li całe miasto, zabili jednego z kupiów  
serbskich, a następnie zmusili urzędnika tele
graficznego d 3 wysłania do suilana depeszy, że 
gwałtem sprzeciwią się wszelkim projektom re
formy.

Afera księżne] Ludwiki.
(Tel. „Dzień. Folsk.*).

P a r y ż . Do „Petit Bleu* donoszą z Lo
zanny. że rokowenia pomiędzy księżną Ludwiką 
a wielkim księciem Toskaoy w sprawie ewen
tualnego powrotu księżuy do rodziców jej, są 
na najlepszej dtodze do ukończenia. Księżna 
znajdzie u swej rodziny takie jak dawniej przy
jęcie. Podróż jej do Salzburga ma w tyih 
duiach nastąpić.

To samo potwierdzi ,E 'h o  de Paris*.

DEPESZE
telegraficzne 1 telełenltzne.

Płace nauczycieli w Galicji.
W ie d e ń . (Teł. « l )  „N. fr. Prease* po

daje szczegóły z nowej ustawy a placach na
uczycieli ludowych w G-l cji, pounnsi z uzna
niem, że płace we Lwowie i Krakowie równe 
są placem w Wiedniu, lecz warunki w Galicji 
są lepsze, gdyż w Wiedniu do klasy I należy 
jedna trzecia czi.ść nauczycieli, a we Lwowie 
i Krakowie połowa.

W ybór burm istraa w Poznaniu.
P o z n a ń . Odbył się wybór starszego bur

mistrza Poznonia. Stanęli do urny wszyscy ra
dni, w icb rzędzie czternastu Polaków. O łdano 
60 głosów. Radca miejski z Dyseldotfu dr. 
W dms otrzymał 42 głosów, wiceburmistrz Kunt- 
zer 18 głosów. W ybrany W  i 1 m s. Newy s ta r
szy burmistrz Poznania liczy 37 lat, jest kato
likiem, (ztowiekiem b. zamożnym „Dzientic 
Poznzńiki* przypuszcza, że rząd wyboru nie 
zatwierdzi, ponieważ Wdms jest katolikiem.

K om itet m łodocieski.
P r a ^ a .  Komitet mlodocżeski odbył po- 

siedzeni.', któr go przebieg trzymany jest w 
tajemnicy. W ‘acloi»o tylko tyle, że p. Kramarz 
składał sprawczd nie, te  napiętnował w bardzo 
ostrych słowich pogłoskę o jego powi laniu da 
gabinetu, który podała ,N. fr. Presse* i nazwał 
teu krok tego pisma zamachem, skierowanym 
przeciw Czechom. Wiadomo dalej, te  sprawo
zdanie p. Kramarza jednogłoś ne pr .y ę fo do 
wiadomości.

2  parlam entu  angielskiego.
L o n d y n . Izb. gmin odrzuciła po dłuż

szej dyskusji wniosek, nczyuiony podczas obrad 
nad adresem, aby wyrazić wotum nieufności w 
obec organizacji armi angielskiej przez ministra 
wojnej.

R eorganizacja a rm ji g reckiej.
A te n y . Minister wojny przedłożył proje

kty ustLw co do reorganizacji armii greckiej. 
Czas służby wojskowej m i być zniżony na 16 
mies^cy. Rocznie będzie asenterowanycb ogółem 
36000 ludzi. Godność generalnego dowódzry, 
któro, piastował następca trenu, znosi się. Na
stępca tronu będzie szefem jeduego korpusu, 
złożonego z 3 dywizyj.

Nowe fllje banku ottom ańiklego.
S ta m b u ł. Ogłoszono irade 9ultańsf>e 

zarządzając^ utworzenie fiiji banku ottom ań- 
skiego w Monasterze i w Ueskub. W Saloni
kach filjach ttk a  już istnieje.

Poiyecka chińska.
S h a n g a l .  Według wiadomości z poi- 

urzędowego japońskiego źródła, zamierza Rosja 
udzielić Cbinom pożyczki na zapłacenie odszko
dowania wojennego mocarstwom.

P e t e r s b u r g .  (Tel. wl.) Rodzony brat 
Wiery Zuzuliez, która w r. 1H78 dokonała zc- 
maebu na policmajstra Mrskwy Trepowa, Mi
chał Iwanowicz Zazulicz, został mianowany ko
mendantem korpusu syberyskiego w Cbabaro- 
wsku. Gdy Wiera Z:zulicz dokonała zamachu, 
b rat jej jako pułkownik wracał ciężko ranny 
z wojny tureikiej. Prośbę jego o zmianę na
zwiska cer odrzucił.

P e t e r s b u r g .  Czterech gubernatorów 
finlandzkich uwolniono od pełnienia obowiązków.

M O N I K  &
i  o s t a t n i e j  c h w i l i .

K om itet ba lu  p rasy  prosi uprzejmie wszy
stkie te osoby, które raczyły zająć ię sprzedażą bi
letów, o odesłanie pieniędzy lub uiesprzeJanych bi
letów pod adresem p. Aleksandra Milskiego ulica 
Aaademicka 1 10, do dnia 1 marca bi , poa.ew.ż 
w tym dniu n ssląpi ostatceine lamkmęcie rachun
ków balo-ych.

Ju b ileu ss  papieski. Ks. srcyb*skup Biłcze- 
wski przyjmować będzie w sobotę w poludn:e gra
tulacje dla Ojca św.

Nowa fab ryka  w in owocowych. Komisja 
dla spraw przi myślowych, przedstawiła Wydziałowi 
krajowemu wniosek na udzielenie prof. Ciesielskie
mu piżyczki z fuadus-ów Krajowych w wysokości 
10 000 kor. ns urządzenie we wsi Zawadach po- 
wietu Żółkiewskiego, fabryki miodu w i win owoco
wych.

Śm iertelne zaesadsenie. Njwobudującą 
kamienicę przy ul. Żółkiewskiej tns a vis Starego 
rynlru, osusza ją piecami węglowymi. Korryp1 »jre z 
wydawanego przez rozżarzony pice ciepła, dwaj za- 
robnicy, Antoni Bartków i Jakób Węgier postano
wili noc w cieplej przepędzić izbie — i zamkną 
wszy szczelnie drzwi i okna, ułożyli się niedaleko 
p eca do suu.

Niestety sen ten była dla Bartkowa snem już 
w.ecznym gdyz rano zastało go ju t nieżywego, 
Węgra zaś, odwiozło towarzystwo ratunkowe do 
szpitala powszechuego.

Rozmaitości.
Eksplozja nu pocacie. Woźny urzędu po

cztowego na Khaigsstrasse w Berlinie przybijając

pieczęcie pocztowe na wyjętych ze skrzynek poczto
wych list -h, uderzył mięazy innemi pieczęcią w list 
duży, ktury eksplodował, kalecząc woźnego w sposób 
straszliwy. Z resztek ecalałego z wybuchu listu pa
pierków uzc sta.cwano, że zawierał on kapsle do 
dziecinnych pi. toletów.

P am ią tk i po Paganinim . Za 170 000 li 
rów sprzeda, pragną potomkowie Paganiniego pozo 
sia*e po nim pamiątki, skrzypce, smyczek, medale, 
manusarypty i listy. Jeśliby nikt nie zdecydował się 
kupić całego zbioru od razu, sprzedawać będzie ro
dzina osobao poszczególoe przedmioty

Dział ekonomiczny.
W i s u O ń  25 lutego.

(tr.) Same niekorzystie wpływ* oddziały
wają obecnie na g*ełdę. — R un na czeską Ka
sę oszczędności w Pradze nie ustaje i staje się 
powodem odpływu znacznych ilości gotówki do 
stolicy Czech, przez co eskont prywatny droże
je. Wypadki na Balkanie wciąż bndzą pewne 
zaniepokojenie, wreszcie w łonie węgierskiego 
kertek żelaznego wybuchnąć lnisły jakieś nie
porozumienie,. grożące zamąceniem h am o n ji 
panuiącej dotychczas w tej organizacji. Na- 
stępłweifl tych okoliczności był ogólny spadek 
kursów.

, Najdotkliwszym był spadek walorów że
laznych. Praukie akcje spadły o 24 kor., cze
skie górnicze o 8, alpiny o 4 kor. Obniżył się 
także kurs akcyj kolejowych skutkiem pog’o8ek, 
że stiosób, w jaki rząd zamier.a zabrać -  ę do 
upaństwowienia kolei prywatnych, nie będzie 
takim, jakiego życzyłyby sobie sfery gieł
dowe.

-  B an k  ro laiozy we Lwowie. Lwów 35
utego. (Daiś notujemy xa 100 klg. lotc 
Lr-ów. Waluta koronowa.] Pszeniea gotowa od 
14 80 «* 16 80, peceniaa na termina od 15 —
de 15 60 żyto gocow* od 13 '— do 13 30 
żyto na teruiua od 13 80 do 13’— ; owier 
obrocmy gotowy od I8 '50 do 13' — , onles 
uhroczny nu termina od 13 — do 13 80; jędrnieć 
pastewny od 11 30 do 11 60 jęczmie* browarniany 
od 1 3 — da 13 60; nep .k  od 1 8 '— do 
18'50; laiankc do grosh prsta-
vay 13 80 dc 14 50, groeb do gotowania 15’ - 
dc 31’— ; wy^a 13 — do 13 — ; bobik f i  60 de 
19 60; hrerska—!— d o —’— ; tmkuryd-- now*
 do —’ —, kukurydia s tu a  13 — dc 13*50
ekrni*! ca 68 kilo — do — ; kaniaayn* 
antrwoei 150 —, do 170 —, koniczyna biała 
nowa od 150 -- ft, 880’ — , koniesyna sewedekr od 
180 - do 190 — t 'ymotka od 6 8 1 — do 84 -

Spiry*us parim s  Tarnopol gotowy od 33’50 
4o 34 — ; ekukomyngem od 19*— do 19 50.

— B praw ozlnnia s ta rgu  sboiow ego 
.«  K lc p a rn .

K r  a k ó vt 34 lutrgo. Płacono: pszenicę białą 
od 8’— do 8’40 kor., czerw, od 7’90 do 8’30 kor., 
żółtą od 7 90 do 8 30 koron, żyto od 7’ do 7’50 
korOu, jęczmień browar, od 6*75 do 7‘35 koron, 
■a kaszę od 6’10 do 6’30 koron, owies 6’3S do 
6’ł 0 koron, rzepak od —’— do —’— koron, 
konicz. czerwony —-—d o — ’— koron, biały — •—, 
do —’— koron, kukurydza —' — koron. Wszystko 
za 60 kilogramów.

W le d W ft 35 iute„o (c.MĆtaa oto- 
iceza). (Kura* w koronash i po 50 kilogramów) 
Pisanina nr w.esaę - ś  7*58 4e 7-59, na 
msj-czerwiea cd — d o —*—, na jesień od — 
do — *— ■■ żyta na wioanę od 6 90 de 6*91, 
na mai-czerwiee od —*— do —*—, na jasień od
— •— do — *— : kukurydza na mąj czerwiee od

do • ■ , uj ezerwiec-lip.ec od — *— do
— *--, n. lipiec sierpień od —* -  do — *— ; iw m  
na wiosnę *4 6*34 ds 6*35. Usposobienia uaia
lone. Pogoda piękna.

— B u d a p e s z t  35 lutego 
stołowa). 'Kurr” n  koroaaeh i po 50 fcilogr ł. fĉ re 
aiea > kwiecień ed 7*56 ds 7 57, na pa
ździernik od 7 57 do 7 58 żyto na kwieeień 
cd 6 63 o 6~64 . w es b» kwiecień od 6*06
do 6 07 kukrrrdza nu maj od 6*18 do 6*19, 
n« czerwiec od 6 33 do 6*34; rzepak na sier- 
pi i  sć 11 i 5 aa 3185  Ofarty na psztnieą 
mierne. Cb»ś kunna mierna nspts-łrame spo
kojne Pog-da piękna.

W i t  d f n  35 lutego. (Gieloa południowa 
godzina 19 m. 45). Marki 117 05, Renta majowa 
100 85 Wąg. iscta koronowa 99 45, At zje au»'r 
sakł r  ad 690 —, Akaje węg. zakł, kred. 743 50 
Akeje Anglebasku 377* - ,  \k«j« Unionbanka
541*— Aksjr Ban.k*ereinu 483 Akcie Linder 
banku 4 / 4 —, Akrj. kolei państw. 69450, Loih 
k in  54 50 Akcje kcci Klhethai 461 - Ak»j» 
labry' broni — *—, Akaje tytoniowe 845 —
Aksfa Alpifej 393 —, Akcje Rima Fluraaji 485 ,
Ak«|a pnpkiage Tow. «1. 16a6, Losy tureat”
119 —-, Ruble 253 35 Uspocomenis spokojne.

B e r lin  25 lutego. (Giełda poranna). 
Akcje kredytowa 318 — . Te w in  dyskontowe 
196 90 Umasobiom:t  spokojne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
We śródę dnia 25 lutego, o godz. 7 wieczorem 

Nowość t

M I E S Z C Z A N I E

H I l l O l O D I i

sztuka w 4 al t ;b Maksyma Gorkiego; tlómaczył
Stanisław Bo0«knwski

O S O B Y
Bezsiemienow Waiyl Wasjlewicz

zamożny mteszezanin, starszy
cecnu m.la/zj p. Feldman

Akulma Iwanowa, jego tona pni Go vńska
Piotr były rtudent p. No* acki
Tatjtna, nauczycielka szkoły p. BednarzewBka
Ćwietujewa, nauczycielka, jej

przyjaciółka pni Ogińska
Nil. wychowanek Bezsiemienowa

mai zynista p. Roman
Pierczychii, daleki krewny Bez

siemienowa, handlarz ptaków
śpiewających p. Solski

Polo, jego córka szwaczka pni Morska
Helena Mikołajówna Kriewcowo

wa, wdowa po dozorcy wię
zienia pni Solsha

Tietierew, śpiewak chóru oer.
kiewnego p. Kamiński

Szyszkin, stu Jem p. Kuncewicz
Stiepan ka, kucharka pni Węgrzynowa
Baba z ul.cy pni Rybicka
Culopiec od malarza pokojowego p. Korecki
Doktor p. Wyaocki

t
Katarzyna Kronenberger

wdowa po właściciela realności 
po długich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzona iw. 
Sakramentami, z. snęła w Panu doia 24 lutego 1*18 

r ,  w 75 roku życir,
W smutku pogrążona córka z rodziną zaprawa 

krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrze
bowy, który się odbędzie we czwartek dnia 26 go 
lutego b„ r o godzinie 3 popołudniu, z doms, żałoby 
przy ml Piastów 1 21 na cmentarz Janowski.

Lwów dnia 25 lutego 1903
, Concordia* A KurkowskL

t
Z Ł a p e z y ń s k ie h

T e r e s a  K o z a c z e w s k a
właścicielka realności 

przeżywszy lat 52 opatrzona św. Sakramentami, po 
długiej a ciąztiej słabości, przeniosła się do wie- 

czuości dnia 2 ) lutego 1908 r.
Obrzęd pogrzebowy odbędz e się w piątek in.= 

27 lutego b. r o g> dżinie 4 tej pop łuoniu z doma 
ż Joby przy ni Łyczaeowskiej 1. 95 na ementari 
Łyczakowski, na który w smutku j ozostala córka, 
zn jomycn i przyjaciół zaprasza.

.Concordia* A. Kurkowski.

K a r o l i n a  B i e r z y ó s k a
żona sekretarza Rady powiatowej w Zloezow.e 

po długich a ciężkich ci*rp:enia h, opatrzona »*. 
Sakramentami, zmarła dnia 21-go lutego b. r. prze

żywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 26 lu

tego b r. o godzinie 4 po południu z demu ż łoby 
przy ul Piekarskiej 1. 55 n a  cmentarz Łysakowski, 
■a który w głębokim smutku pogrążony mąż z dzie
ćmi i rodziną krewnych, zna.omych i przyjaciół 
zaprasza.

.Stella* K. Słotołowii ł Wałowa 11.

Przyjechali lo Lwowa.
dnia 25 lutego 1°03 r.

HOTn GEORGU. E. Scoot z Ropienki. S. Ba 
pusz z Pooola ros. W. Iranp  z Wiednia K. Horodyń- 
aki Z Zn jóca. T. Horodyski z Komarów. . M Schreiar z 
Drohobycia. J. Prister z Wiednia, fł. Brunner z Wie
dnia. K. Paygeri z Sidorowa B Ernstem z Wiedntu.

FOTEL EUROPEJSKI W. Małecki z Zarubińca. Dr. 
J. Walewski z Nossowa. K. Abgrrowicz i  Dubiena J. 
Miliński z Helenkowa. V Polański z Kamienn . J Sma 
kowski ze Schodnicy. Ks. Bi iński i  Zjrwaniry. M Bia- 
chonski i  Żarnowca. L. Marmorosz z Kołomyi. O 
Grflbl i  Wiednia. W. Sflsser i  Wiednia. K. Po
lański z Rodnika Fr. Lów z Wiednia >

Nadesłans.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bii 

na siebie żadmj za nie odpowiedsialnośo.

, D r .  R 0I C K 1
naj s ta r  asy sp e c ja lis ta  d la  chorób skóruyoh  
i w eneryasnyoh, chorób  pęohergow yah i k o 
biecych. Krosty, Dlamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoaość nosa usuwa się skuteczaij. 
(Jego poradnik [książka] kosztuje 1 zł. 20 ct.) 
O r d y n u j e  od godz.oy 9 do 11 rano i wd 

3 do 6 dopoI., przy ul. Z<morowiC7i  1. 5.
■MM— — — — — — — —

Dr. Zenon LefiKo
powrócił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny 1 —6 
po południa przy al Kopernika ł 16.

Kantor wymiany
c. k. nprzyw. galic.

akcyjn. Banku hipotecznego
Lup uje i sprzedaje 17

wszeltie Bagien vartosciovB i unetr
pi BajdBkładRiBjszyn karsiR dzluRfRi

wl« lleząs tadwwl orowlzll

S a u a t o r j a m  z im o w e
w Krynicy

w  Willi p o d  „ T r z e m a  R ó ż a m i11
pod kierunkiem

dra Franciszka Knietowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
O ste rd iieśc i p oko ji ograew anych. K lm at 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Frzyjmowane są do sanatorjum osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
Laźnych. (Q*ób dotkniętych chorobami zakaine
m i. p iara iowemi i um ygł^w em i. S  i iatnrjuiw  nte 

przyupuje).

Sbzob od 1 grndiia da 1 Maja.
C e n y  u m ia r k o w a n e .

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a i z |  a  u Ś & n a t o r j u m  pod .T r z e m a  

R ó ż a m i *  w  K r y n i c *  fGaliciak.

Kandydat notarjalny
uzdolniony do substytucji, poszukuje umieszczenia. Wia

domość poi literami I B poste rest nte Stole. łO®

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 

2 kor. za egzemplarz.

Po 25'letniej błog. y*p. T  w e ls s a  i
WEISSA, otworryJ- H własne atelier, przy ilicy Koper* 
nika 1. 8, I. p. Z głębokim szacunkiem Emil Por de*.

Pierwsza w kraju

F ib ib  wyrobów i napieru
S . W . N I E M O J  0 W  S K I E G O

We LWOWIE
hr. Ik f rb te  ;T

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWI, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. 
Do nabyć-1 w sklepie przy placu M arjaokftu L 8,

•raz w innych handlach papierowych sto Lwowie i na prowincji 
CsBsiki i wzory wysyła się odwrotni*. MS
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Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Część draga.
„ N i e c h  ż y j e  c e s e r * 1' .

Z pomiędzy tysięcy żołnierzy, obowiązkiem 
było ich odznaczyć!

P ęć walnych bitew stoczono, a wszystkie 
pięć zwycięztw zawdzięczano tym dwom boha
terom ukrytym.

Dawne urazy możeby ustąpiły, gdyby cho
dziło tylko o Scbulmelstra, lecz był ten drugi 1 
Był ten Sointe Croiz, rywal wybrany, dumny, 
służbista, który ośmielał się poświęcać dla tego, 
który go nienawidził!...

Nie dość było dla niego, 2e mu zabrał J a 
ninę, teraz przyszedł i zabrał mu część jego 
sławy 1...

Sarary  zdziwiony długiem milczeniem ce
sarza, zaczął go obserwować, podczas gdy tenże 
rozpoczął swoją wędiówkę po pokoju.

Przebiegły gonerał czuł dobrze, że zadał 
bolesny cios cesarzowi, nazwawszy bohatera 
z pod Lsndsbut i rozmyślał w auchu, jakby 
można ukarać tego intruza, który pozwolił so
bie mieć więcej odwagi niż najwaleczniejsi żoł
nierze...

Napoleon ze zwykłą g-ihie zręcznością zbił

zupełnie z tropu chytrego dworaka, zaczął bo
wiem mówić o czem innem.

— Czy wiadomo, — zad ita ł — komu za
wdzięczamy eksplozję prochowni, która odraził 
zrobiła wyłom w murze południowym P

— Różne są opowiadania, najjaśniejszy 
panie — odpowiedział S -s  ary z pośpiechem, 
szczęśliwy, że się uwolnił od Scbulm eistra, —  
Najczęściej powtarzają i to oficerowie, którzy 
szli pi d rozkazami marszałka Lannes, że nasza 
artykrja  wysadziła w powietrze prochownię nie
przyjacielską.

— Strzelano zatem kula ni rozpalonemi F-
— Oh! nie zdaje mi się...
— A więc!... O dkądżeto podpala się minę 

zimnym pocistiem  P
— To prawda, najjaśniejszy panie...
Napoleon, zadowolony z rozmowy o czenr

innem niż o Landshut, pożegnał generała, lec? 
pozostaflb mu przykre wspomnienie o tych 
dwóch ludziach, którzy przedtem zasłużyli n% 
jego niełaskę.

X.
J a n i n a

Cesarzowa towaizyszyła cesarzowi do S tras
burga jak tylko się rozpoczęły kroki nicpr-y 
jacielskie. T as samo jak w roku 1805, pojecha
ła za armią.

Lecz upłynęło cztery lata od kam panii Au- 
-terlirLie., i me była to iu t tnonar nin'’, iaśoie-

jąca szczęściem i ufa* w przyszłość, która przy
była teraz aa granicę Francji, była to kobieta 
zawiedziona, niespokojna, pewna bliskiego nie
szczęścia.

Po kilku dniacb, poświęconych na ostate
czne przygotowania, Napoleon odjechał, pozo
stawiając jej swobodę powrócenia do Paryża, 
sto ro  jej się znudzi oczekiwanie na buletyay 
Wielkiej arna iif t ik daleko od zwykłej rezydencji.

Józefina, jak gdyby się cznia nie tak opu
szczoną, ponieważ była bl żej głównej kwatery, 
przedłużyła pobyt w Alzacji, po za pierwsze 
wieści z placu boju. Jak zawsze, była szczęśliwa 
z powodzenia naszych armii, a radość jej udzie
lała się otoczeniu; lecz jakież znużenie było 
obecne, nawet w jej najjaśniejszym uśmiechu!

Tak już zobojętniała dla sławy męża.
Bo naprawdę, czy można święcić setne 

zwycięstwo, z takim zapałem jak pierwsze? 
O i la t piętnastu, jedno się pow tarzało: Bona
parte szukał nieprzyjaciela, znajdował go, zwy
ciężał, powracał... i znów wyruszał z wojskiem.

Możaa rzec, iż nie było przerwy w serji 
tryumfów.

Przypominano sobie, że kiedy niekiedy 
w ilziano pierwszego konsula potem cesarza, 
bawiącego się w Malmaisou, jak uczeń na wa
kacjach, lub pracującego w Tuileries z mini
stram i, architektami albo z prawnikami Lecz 
resztę życia, zawsze Dyl w wysokich butacb, za ■ 
wsze na koniu, zawgze na woinip.

Józefina okrutnie była znużona tem w ą 
sikiem.

A jednak, kiedy Napoleon wojował, była 
przynajmniej pewna, że był jej względnie wier
nym. Sm utna pociecto, co prawda 1 A kiedy w i
działa cesarza przebywającego Ren w ubraniu 
obozowem, z całym swoim sztabem, czuła się 
spokojniejszą. N;e miała już męża przy sobie, 
ale więcej do niej należał 1...

W  dodatku, pisywał serdeczne listy, troebę 
z morałami, trochę czasem gderliwe, lecz czułe 
słowa, jakie się w nieb trafiały, odczytywała 
często i chciała w nich widzieć dowód, że ją 
kochał jeszcze. ■ trochę.

Kilka dni po wymarszu armji 15 kwietnia, 
cesarzowa, szczsęśliwa z odebrania pierwszych 
drobnych wiadomcści, postanowiła urządzić duży 
spacer w okolice Strasburga, ze zwykłym swoim 
małymi orszakiem.

Pro i i h  pani Montabełlo, żeby jej towarzy
szyła i naznaczyła dwie najmłodsze panny ho
norow e: pannę Msrję de NaTailles i... Janinę 
de Tury.

Janina dokazala prawdziwego cuda, zdobyła 
względy swojej monarchini.

Dokazala tego cudu bez żadnej Uuiżoności, 
bez poświęcenia swojej godności, nic, tylko do
brym bu morem, gotowością na rozkazy Józefiny, 
skromnością bez praderji, jak cesarz był obecny.

D ' te^o ab pnie, że cesarzowa poznała się

w końcu na wartości młodej dziewczyny, tak 
źle traktowanej z początku, a jednak zupełnie 
niewinnej.

A jednocześnie Józefina wiedziała, że, je
żeli cesarz lubił spotykać w salonach gry w ie
czorem, uśmiechniętą i ładną twarzyczkę panny 
de Tury, mówił teraz do niej z nieudanym sza
cunkiem, z życzliwością prawie ojcowską i nie 
pozwolił sobie ani cienia poufałości.

2ywy umysł lektorki dokonał reszty. Stała 
cię tak nieodzowną, jak przedtem była wstrę
tną. Nie można się było obejść bez n itj. L.edy 
szło o zabawienie cesarzowej lub zorganizowa
nie wycieczki na wieś, tak  milej dla wszy
stkich.

Janina była z natury wesoła; lecz z tej 
wesołości zrobiła sobie broń i tarczę. Umiała 
się podobać poważnemu władcy i osładzać nu
dy monarchini. Jednocześnie przerywała wybu
chem śmiechu rozmowę, jeżeli ta rozmowa gro
ziła niebezpieczną galanUrją i goiła nestępn;e 
miłem spojrzeniem rany zadane drwinami.

Wszyscy ci, którzy robili jdo niej słodkie 
oczy, tracili czas napróżno. Gsrarz nawet zre- 
nonsowal, odkąd pewnego dnia odpowiedziała 
mu na jakiś frazes dwuznaczny łagodnie lecz ze 
sm utkiem :

— N o ! widzę, że wasza cesarska mość 
chce, żebym znów uciekła 1

Cesarz się rozśmial i wszystko się skoń
czyło. fCiąg dżdi en wwtąp*)

K aw iarnia A m e rykań ska
przy ulicy Trzeciego Ma|a I. 11 we Lwowie ibs

C o d s le n n le  koncert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9-tej wieczór.

03000000000000000000000
o o

Kapelusze męskie
Habiga 

Angielskie i 
W łssk ie

p o le c a j ą

g Motylewski i Krzyszkowski
~ Lwów, plac Mariacki 6.

C e n n i k ;  i l u s t r o w a n e  d o  d y s p o z y c j i .
o o

Og'oszenis
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 23 grudnia 1901 r. 

1. 107342 udziel lo mi koncesję przsmyslową na założenie i utrzymywanie

Za kła d u  zastaw n iczego w  Horodence.
Zakład ten otwieram dnia 1 m a r c a  1 9 0 3  r .w  domu p. Moidla 

Edelsteina pod nr. 1593 w Horodeace i udzielać będę pożyczki na zastaw.
1 Papierów wartościowych, mających kurs giełdowy;
2. Używanych i nieużywanych kosztowności t. j. szlai hetnych kamieni, 

wyrobów ze zł ta, srebra i innych drogiib kruszców.
3 Przedmiotów, nie należących do rzędu kosztowności jako to; bron 

zów, galanteryj, dzid sztuki, a tykułów handm, wyrobów rękodzielnictwa i 
p n e r  j. iu produktów surowych, wresire sprzętów domowych, odzieły, 
wogóle wszelkiego rodzaju ruchomości wartość mających.

Bliższych szczegółów i wszelkich wyjaśnień zasięgnąć można w kance- 
laiji Zakładu czy to ustnie czy pisemnie. 2 t7

T o m a s z  S t e f a n o w ic z  w  H c r o d e n c e .

Handtl htrLdlj i Jcawy

E D M U N D A  R S E D L A
#• Lwawlu, ulloa Teatrulaa I. 3.

poleca

W A T Ę  w m  IA J0W1 B
bezpośrednia z Cn*n sprowadzoną 

siaa.no naciągającą z wybornym emskie*, 
i arom atyczną wgnią:

Sr. VI, ks- tl. l  «:
, 3 .  .  . a -  
, 8 » • ■ 8‘— 
• 4 , , ,  4 ‘—
. 5 .  ,  .  4 - -
 1-80

  , ■ „ 1-80
Ce** herbaty oznaczono u  */* kile w paczkach po 
7 7, V. I */. Ble.

Ceiilkl wytełie i i  żądial* fr tits

.  zbiorą majowego
Knysew , ..........................
Muaage dd Loadroa . . . 
Wysiewkl z własnych harbat .

z aajlopazych harbat

__

Fabryka i skład powozów
M. MICHALSKI

t i  Lwowia, ulloa św. Michała lic ita  6
wykaaaje I aa składzie wszełklago rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie, 
i  frtły  i j j io  t ta jo te  sgrzetaje goi iwarancja.

Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
onuarkowanycn ct.nt h  i wykonuje w jak uajŁ/0'szym  czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o h t i ś o o o o o e o w o e o

: P IG U Ł K I 3 L A N C A R D ’A l
m  N A  J  OD Z  I B  Z F L A Z A  N I R Z  M I L  N  N T  M  *
,  r O T W I E K D Z O S E  F  R Z E Z  A K u D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  IV P A R Y Ż U  .  

Pomyślcie skutkują w Bladacsoe, N iedokrw iato Bladośoi oery, w Sy- _
•  f l l i i  o r g a n ,o z n o j ,  w  L y m f a t y s m i e  i w e  w s z y s tk ic h  c h o r o o a c h  s p o  o d o w a  •
•  nych zaroanioro skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 8  
9D0Z.4. 9 de 6 Pipiht aiienit. — BLANC A RD A O , 40, rue Bonaparte. PA RIS. •
• s e s s s s s s o s s s s e s s s s e s i i i i s s s i i c A s s
We Lwowie dc. nabycia w -deltach pp. Mikolascho, Wewiórakiego i Ehrbara.

B ok  aa łf  ie n ia  1789.

Jedyna krajowa fabryka świec
1 b l ic h a r a ia  wosku

F r y d e r y k a  Schu butha i Spółki
we Lwowie, Rynek liczba 45

poleca 6  w iece w oskow e, koście lne , stołowa białe i pię
knie malowane, K w i a t y  do świec, kwiary ołtarzowe. 

G łó w n y  s k ł a d  ś w i e c  , (A m elio11.
Cenniki szczegółowe na żądanie. 173

0 )0000000000000000000000(0
Wydział powiatowy w KROŚNIE rozpisuje licytację ofertową na

budowę gmachu
n a  p o m i e s z c z e n i e  b iu r  w ł a s n y c h  I p o c z ty .

Suma kosztorysowa 114.761 koron 69 hal,, wadjum wynosi 5760 koron.
Fo*prawa ofertowa odbędzie się 12 mi rra b. r. godzina 12 w po

łudnie w biurze Wydziału powiatowego w KROŚNIE, gdzie p’ąny, kosztorys 
i warunki przeglądaąć można

W y d iia ł  pow iatow y.
Kro3no dnia 21 lutego 1903 r.

214 Ks. J  nlchi zastępca prezesa.

Od dawien dnwn ze twej d*»rool | kapaohd znaną prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowi go 

5 p o le c a  H A N D E L

W. ADAMOWICZA
w  B B O B  t C f ł  u*! rosy jakiem

Ł  B R O D Ó W  U

*nkł ,fam ijnej* bardzo i k h r e ; ..........................f-ąą
fin t „Melange ie Mesłau* w oryg. optkow. 250 
funt , imperial* Ces;ir!)kioj w oryg. t paków. 3-50 
funt ,Ok.uch(av“  z mejnow. herbat kwiatów, |-20 
KAWA .CETLON* auakomiti frrnco & kilo #■ 
GRZYBKI titdwskie tucaa bardzo t .dne kilo 3 50

r

x x x i
i .Jeżeli k'o kaszle w sposób

niech tylko zażyje P? ylek 
Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skrr cznojci

»OOOOC\
rozpaczny Q  
Geraudel’a.
r AA.H AŻn,

i  PASTYLEK GERAUDELA
JJJ NieomylbycŁ w leczeniu N eżytn, K .zlo nerwowego. Zapilenia 

S  opłucnego, Chrypki, Zakatirzeuia, Irytacji piersiowej, Astmy, etc.
■  Niezbędnych dla osób, któro zbytecznie glos utrudzają.
■  Bardzo użytmtzne dla palących.

Pud Iko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania ‘akowych. 
aC Wo Lwowie w aptekach pp .; Mikolascha, Wemiorskiego; — w Krakc 
C /  wis, w apt. pp : Wiszniewskiego, Redyka i Tranczyńskiego,

4000001

0000900000000000000000000
Baczność S o k o ły !

Ubrania do ćwiczeń gunnabtycznycb: trykety. koszulki, paski, 
meszty, dodatki do m undurów : tasiemka, sznury, podszewka, wszelkie 

odznaki, poleca najtaniej,
je d y n ie  cb rseśe ijań sk i sk ła d  pod  firm ą:

Rudolf Krimmer, Lwów (h łtól Francuski).

Nowy cennik nprobowany i polecony przez Związek polskich 
Towarz. gimnast. , Sokół* wyjazi9 tymi dniami z druka i zostanie 
wszystkim gniazdom sokolim rozesłany. 182

ooooooooooooooooooooooooo

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 go października 1DG2 roku. -  (Uzas środkowo-ouropejaki).

L P ^ ć T ą iT
j 99ob. Do Iw o w a  z :

(ra dworzec główny)
\ Ickan, B ukaresztu, K onstantynopola). DeUtyua (od

i Hi -j i 50 4), Zatoszcsyk, W yin icy , Xowoajeli»:y, Hr.r- 
liiMUdUn, C^udiua, ^dw t.ńu Radowioc, V>leputny 
i óucafcwy

Ira io w a , (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
} badu, W ieliczki, Orłowa, î . Sącza, Jasia,

Cbabouki, Zaknpacero 
■ Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa

Krakowa, fficrltiw , Wrocławia , Wars/.awr. Wiednia, 
Karlsbadu, Pragi), Zakopanego p. Przemy Al, Wi«ik’;;kif 
Rymanowa, SaDoka, Chyrowa 

Iekait. Ctortkowa, Kału?»2a, Brodiny, Putny. Suozuwy
J łlłlA *
Pr :'>ii ./KKzynli, (Odawy, Kyowa), UroOdw 
Ła^ui.zneęo, (Pesztu), Chyrowa, Borybławia, Iituana  
Hawy ruskiej, SokfeU
Ut'-:kowa (Bei-lina Wrord^tria, Wiednia, IfarNbadu, Pragi),

Oń»t:ęcmia, S tió ja , Mozo-I^iŁn)r« (Pcssltt)
Rzeszów ., Ljha.v'j>ia 
Sfiłfiisłjiwowa, P.di.tor, Klirćkiny.?^ 
łjtiroezne^o, Kaiueaa, Chyrt>wa, Borysławia 
•Ifooira
Krakorra. (liarfioa. Wrocławia, Wiadnia. Karlsbarhi, Pra- 

gł). Jtudn. Tarnobrzegu, Rsinanowa. Iwouicga, Sanoia  
itkaD, (Jas», Bukaresztu), Caortkowa, Kałusza, Zaleenciyk.

W yżnicy, Seret hu, Sncaawy 
PtKłwt/lojłrysk (Odessy, Kijowa), Brudótr, GrzyT.ałnwa.

K u -iłly ca , Kooyczyniec 
bltv)a. Ohyrowa, Boryeławia
PuJwołoczyak, (Odf-say, Kijowa). Giryejalowa. Pot u ter, 

Zaj«s3C?yk, Hnrtaiyna. lw ania pustego. S ia ły , Ko
py eay ni ec

IckAD. Zyd*c/.owa, ?iowos*it)łcy, Berbom etbu, C^udina, Broń wy
Kratowa, (lU rtm a, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu. Pra

gi), O iwifriflct, W ieliczki, Orłowa, Mielca Tia Demkn- 
ca, Sambora, Ghyrowa

Bełżca. S c\:,;ar Lubaczowa, Ra7r>’ ruekisj 
Krakowa, ilłeriina, Wrocławia. Wiednia. narLbudu. Prm- 

gt), Jasła, Lttbaryowa, Sanoka, RyruaDOwa, Iwonicza 
fe.Ła.*i . , łln«tiatyna , K.drd?n*ezri, ł’cfulvr.

Nowoaip! y, VaV*nuHty, Suczawy 
Kra>i.wa, iBizrUca. W rtnU w ia, W iednia, Warczą wy), 

i J w f  ia. tiuba-ir ^a, Tarnobm tga, J^YonUza, 
Rymanowa. Sanoka 

Poduvir>ę*y#!k, Kijewał. tłr-niow. KopycTyŁitr,
Zz.ussi / y i. Ivan'.ń p u s t e j

La w ocznego, (Pasztci, Chyrowa, Kałtwzu. BoryoUtita

POCI ĄGI
posp. j oeob. 

odchodzą o godr.

i-50

JS5

148 
* 55

* 40
s.oc
■̂15

9-ftO ię-30 
10 40

3 05 
3 30 m esbiO 

fl-20 
5*30 

j 6 33 
7 10  
900 

10-.50
11.0

| 11-10 1

J -  ! 74 .

a-i i

(na d w o n e c  ,,Podzanrcie“)
Tarnc/poU, Borek wielkich, Grzymatowa,

^‘.dwolocjtyAk, (Odcasy, Kijowa), Brodów 
Podwi.too.Łyak, (Odeaay, Kijowa), B ralów , Grzymało w a, Hu- 

aia ty na, Kooj czy aiec 
Pdfiwołńcjcysfc, (ÓitesFjf, Kijotfa). Kopye/yniee, Za'wiczyk, 

Potutiir, I •ranił* pustego, Sk:.?v, liuaiatyua, Brodów

>iJwofmv.Yst, (O d^sy, Kijowa), Brudów, Kopyrzynisc, 
-y Ir, Połut^r, In unia ps^toyo, S kał), llusiatyna

i. ; a  jagLa m .

Ś 43

iO-57
t  09

! - 11-38 1

W W rn D H R IH P

1% L w o w a d o :
(z dworca głównego)

Krakowa, (Wiedniu, W rudawia, Berlina, Waran*wy, Pra
gi, Karlsbadu), Rozwadowa, Jaała , Chabówki, SŁakb- 
pacego p. Rzeazów, Orłowa 

łc ia n , (Jaw, Bukaresztu, Conatanry), Potutor, Czortiowa, 
Kóioenioib, Słob. rung., ZaJeszczyk, Nowoaioliey, SU- 
rethu, Bor odmy. Putny, Valeputny, Suczawy 

Krakowa. (Wiednia Wrocławia, Berlina, Pragi, Karla bat*, a) 
Chyrowa. Sambora, Jaała, Stróż, Mielca. Orłowa, Wia- 
hc/.ki, Cświęcima

Iekan, (Jaaa, Bukareaztu), Żydaczowa, Potutor, I0r6aznez6, 
Nowosjelicy, Brodiny, Putny, Valeputny, Suczawy 

Podwołoczyak, (Kijowa, Odeasy), Brodów, Kopyczymoa, 
Uasiatyna

Ławocznego. (Pesztu), Drohobycza, Borysław im 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, ŁarUba 

du), Lubaczowa. Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rym a
nowa, Iwonicza, Orłowa 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rym anowa. Iwonicza, Tarnobrzega, S trói, Jasła 

Ławocznego, Chyrowa, Borysławia Kuiuaza 
Janowa
Belzca, Sokala, Lubaczowa 
Caerniowtac, Potutor, I^owoaiałtry 
Tatncpola, Potutor
Podwołoczyak (Kijowa, O d e»y)f Brodów, Kopyciyuiea, 

Zaleszczyk, Hueiatyna, Skałyt 1 wania puitego. Gray- 
m alow t

Ickan, Potutor, Kałuaza, Czorlkowa, Zaleszczyk, WyŁnity 
Kdróammó

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsba
du), Jasła, Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, N. b»i- 
cza, Lubaczowa 

Stryja, Chyrowa, Borysłapta  
Hzsezowu, Chyrowa, Lubaczowa

Stanisławowa, Żydaczows
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Bar lina. Warszawy),
Janowa
Ławocznego, (Feerii-), Chyrowa, Borysławia, Kałuez*
Rawy rueaiej, Sokala 
Podwoloczyek, (Kijowa. Odeozy), Brodów 
lckan, Czortkowa, Nowoaielicy, Pjrhom eiu , Seretu, Rre- 

diny, Suczawy
Krakowa. (W iednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Kai!*- 

bodu), CUyiowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnohrąage, 
Orłowa, W ieliceki, Chabówki, 2hłkopan*fj 

fod  woioczyflk. Kopycaynier. Jwanta pustego. Skały, łfn  
ru tyn a, /lalcstózyk, Grzymat' w i

(z dworca „Podzamcze11)
Fodwolncryck. (Kijowa, Odewy), Brodów, Kopy4?yx*łe, 

Husiatyna 
Tarnopola, Potutor
Podwołoczyak, (Kijowa, Odessy), Brodów.JKopyeaęuiet,

leszreyk. Huaiatyna, Skały, Iwania pualego, Grzy
mało w«

Pociwołoczysk, (Kijówt, Odessy) ( Brodów r 
Podwołoczyak. Kopyezyniec, lwama pusteg** , Skały, łfa-  

eiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa

i <-> » - U-: F.słjiaSiCUi ii.tiWO-2Uri/pcjsii JE--1 JiÓZDj"J$Zy ^ U\\xiU] Oli dKSyU
' -L ł*^"- ^ vvy{*;sĵ  hilft-y bii*:ty; agencja dricnniku)v J. St. w pasażu Hau^m aaa

y . i n -  - 'D o  ii.-- - ' i i :  w ‘0 5 z - ; iv ł i ,  i iv.*zeiJt:<*£•) r o t o j a  b i le ty ,  m r y fy , i lu n lr c o r a n e  prz*
>:-■!. i , - - - V . \ ? ?ijy i i. o ii wn iriTo łn.:ryjtje Lolf-i p n ) o w y c h  ju* Ilrusicticb  L 5, w podwórzu, scŁoay 11. -irz>»
*s i *-■ .*« i-.- oń ń i.-h 'id to.i:*:. s .̂4— ... i ..„.i-, *i m

ry ju
o .te. V - ~ i 2 .

3 pokoje
przedpokój i kuchnia w parterze palaou, 

F re d ry  7,
z mctikmi lab bez od 15go marc.. do 

wynajęcia. £01

o o o o o o o o o o o o
Rok zdlożen‘8. 1856,

Tadeusz Miłaszewski
zeganniatrz 100

a l ł« a  A k a d D in lo k a  8
poleca, awój

skład zmrtM kiesionkowysh,
•taławyoh, iolednyoh I padrśżDyoh.

Każda aprzedaż i aaprawa pod gwarancją
o o o o o o o o o o  o o

NIEOMYLNY ŚRODEK
dl‘i azybkiego uleczenia KATARU,

G R Y P Y ,  IR R IT A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
CHOROB G A R D ŁA  ! BOLEŚCI REUM ATYCZNYCH

w  I 3 A. R Y Z  TJ — 3 t ,  U l i c  a  8 e k w a n y .  
W K rak o w i*  w Aptekaeh P. P W . ltKDYKA, W ISZN IEW SK IEG O  

W L w ew te  W ApUkaek F  P. M IKOLASCHA, W EW IOKSKIKOO

Z poręką naturalności

Samorodne, Zieleciaki 
i H«gyaijakie 

po kor. 1 60, 1 '80, 2‘~  i 2 ł j  fl^az. 

S ta re  T0& A Y 8K IB  n iu a o
po kor. 4-— 4-80, 6 —, 1 8-—,

10'— do 80 kor.

% COGNAC
francuski, węgierki, merańaki ad 

mj ł l  wnieazyeh prodacant&w
poleca HANDEL

St. Markiewicza
Lwów, Rynek.

B r . Osta asw i -Barański

\V’ M  i\a z nysiozW po Dalmacji i je; 
wyapach).

KARTA TYTUŁOWA wykoasjaa prace 
artyilj-malp-na p. M. H*r»ę!a#*tr4

LWÓW JM12

laB aiem  M f t p j  H M i t t a  i l i

Gfółłay a kład w księgami 
H. ALTENBFRGA Lwów pi. Narjenki.

ŻOOOOOOOOOOOŻ
U S T '  P ie rze  gęsie!
mwb nlećarte: V, klg szarego e i  16

% > białego , 80
■•we darta: % , azarego .  SD

ł/, ,  białego ,  60
przesyła pociąwsŁ, od A klg. i wyżej 
1 3 6  za pobrani m i  poczłoweu

J .  H a l d e k

w P B A D Z E , ml- Ty»Anko 1. 17 ,

TOOOOOOOOOMK

Jtdyna wi Lwowia
materaców l A z e f a  S c h u t e r a

Lwów, K- pernika 6,
poleca MATERACE WŁOSIENNE

8 poduszki po zł 12 60 14, 16, 18, 20, 
22, 24, 26, JS, 30, Katar* je  z morskiej 
lośliuy po 5 7, 8 zł. aienaili zwykle 
i sprężynowa, podpaski, prześcieradh, 

ko<*o i i  p. 81 lH

EMOROIDY
wewnętrzne i zewnętrzni połą
czone .  nadmiernym upływam 
krwi leczą szybie przez ożycie 
MAŚCI PROSZEU . PIGIŁFK 
Dra Lebel w Paryża. 2025 

W Krak- wie w aptekach i p. 
Wiszniewak' go i Re >k 

We Lwowia w aptekach Pp 
MikoluHb i, Rackera i Wawiór- 

skiego.

Podróże zbiorowe
10  lu te g o  n a  B i  i f e r ę  
8 7  lu te g o  d o  W u c n  8 y .

e m i ,  n a  B a l i ę  
*  m a n  a  d o  A l g l e r n ,  — 

T n n le n  
1 7  m t n a  p o  M o r s a

8 r « d i l e m n e m  6038 
programy przebyła bezpłatnie 

M J ł H A C H I J ^ H l E

BIURO POGRÓŻWCZE
J. WIFRZBIChI k  Sp. 

MUaahee Ba&hofplau 7.

Wydawcą i fiJwwifóyięlny »  rtd o k rję : YCrajswik', Ptjolsr t fsbrykl xerlańsfoj. £  dirpksru! M. S .‘hroi)t# i Sp, p,.,* ląr^rde o St. P itilrrw -k lłf* .


